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Wykrycie tajnęgo posiedzenia 
ruskich komunistów we Lwowie.

L w ó w . 9. 10. (Tel. wl.) O regdaj 
polieya lwowska wykryła ta jc ie  DO 
eke«i zenie resk ich  ko<nii n is tó w , 
j f rn p n J -n y c J -  mlą d o k o ła  „ W p e -
r e d u “ .  Posiedzenie odbywało się w 
crodz” cr. popołudniowych Drży zanj- 
kniętvch < rewiach w łonie towarzystwa 
ukraińskich robotników „W ola". Po 
przeprowadzę"iu rewizyi w lokalu „W o­
li" przeprawi dzono na obecnvch rewi- 
ryę osobista 7  o a ć b  a r e z s t e w s n o  
i  o d p r o w a d z o n o  d o  w rę z io n ip .  
Jak  twierdz^, komuniści ci pochodzą 
te  sfer młodzieży akademickiej i robo- 
Iniczej.

l» ti na Wzetelka Prństwa 
dzlEłeni Iram lstów  ukraiński:!).
L w ó w . 9 .10 . (Teł. wl.) N a podsta­

wia łeuuzvi i nsateryahi policy jn*ąo 
Wywnioskować należy, ie  z&z£ttdb a a  
Nacu-oa L a  iPaństwa b y ł w j  J -  
h 'e r a  s p i s k a  k e m a u k i ó w  u b a -  
ł a s k ic h .

PrzeciwfeslsjOTicka akcya 
UkmiEców.

L w ó w . 9. 10. (Tel. wł.) Spoleczeń- 
sty.c rusk e prowadzi w ptasie prawi­
cowej gwałtowną akcyę przeć*Y.bołszt 
wicką. Czy jest to odruchem prawdzi­
wie szczerym, mającym podstewy na­
rodowe, trudno ocenić. Przypi sać to 
należy raczej kombinaeyom politycz­
nym, a zwłaszcza zalecankom ruskiej 
em!g n  „yi do esitecty.

FrotesSy Petlufowców.
L w ó w . 9. 10. (Tel. wł.) Z obozu 

internowanych w Polsce członków a r­
mii ukraińskiej Fetlory, pac ąwszy od 
generałów aż do ostatniego Kozaka, 
nadrhpdią protesty przeciw zamachowi 
nr Naczelnika Państwa.

■ *T ^7*wrsnr

Pomoc dla Rosji poruczcną będzl© 
.Czerwonemu Krzyżowi44W ’

Niechęć rządów do angażowania
W arszaw a, 9. 10. (Tc!. M.) Nade* 

szła tu wladomolć, źe na posiedrsniu 
koniereccyi w Brukseli, poświęconej 
sprawie niesienia pomocy dla Rosyi 
przydyskutowrno Łweslyę kredvl®w na 
ten cel. Delegaci francuscy i angiel­
scy dom agają  się, aby Sow iety 
o z n r ły  d łu g i Hnego rzą d u . Prze­
wieli j» w Brukseli, że sp ra w a  p o m t-  
cy dla Rosyt p rze ilazona będzie 
„C zerw onem u K rzyżow i41, gdyż po­
szczególne rz ą d y  n ie  chcą sio a n g a ­
żow ać ze wzg-^dów politycznych i 
finansow ych.

Delegaci polscy oświadczyli, źe 
P i i l  gotow a je s t  energicznie po­
p ie ra ć  W szelką aKcyę h u m an ita rn ą .

Janusowe oblezę RosyL
Kraków, 8 października.

(b) Ta& tyka rząd u  sow ieck iego  jest 
z ręczn a  i n ieuchw ytna , j a k  w ąż  
prześlizguje się w śród  k rzy żu jący ch  
się p rob lem ów  św ia tow ych , p rze  
myśłnde potęgując ich gm atw aninę I zagiadkewaść.

W  p ierw szy m  rzędzie  n iejasnym  1 
zigoia nieobliczalnym  jest stosijneK 
RosyS sow ieci 3eJ do  Polski. O statn ie 
tygodnie w y k a z y w a ły  w y ra źn e  p a r 
cle ze  s tro n y  so w ie tó w  do  wojjuy z 
PWsKą. S ystem  s ty czn e  sabotow anie 
tuaKteitu rysk iego , sp rzedaw an ie  tnie 
rfe  jpdsideigo, zastrzeżonego  do 
zwwfsu, n iepłacenie ra t  pieniężnych, 
uniem ożliw ianie rep afry acy i, szpie 
gosfw o polityczne i w c isk o w e w 
W arszaw ie, a w re szc ie  ktfecein- 

frow au ie  w c isk  na .g ran icy  Polski, 
a ra*  R u m u n i — w szy stk o  to  aż nad  , 
to  doW-tnfe by ło  zaprzeczeniem  rze  s 
kornych tendenęy i pokojow ych. W y  5

się. — Pols&a przyrzeha poparcie.
B r u k s e la ,  7 .1 0 . (PAT. Havas) Na 

Dowiedzeniu międzynarodowej kouferen- 
cyi dla sprawy niesienia pomocy Ro- 
syi o w a w la n o  lsw © aty ą  k r e d y tó w ,  
jakich ewentualnie należałoby zaźradać 
od  poszczególnych państw ns. pomoc. 
Wszyscy ćU-Tegnacl w y r a ż a l i  ?*tre* 
k o n a c i e ,  ź e  w  a k c y i  p o m o c y  n a ­
le ż y  a c h }  I  ć  w z g lą d y  p o l i ty c z n o  
3 j e d y n  o  h u n a c  t a r n y  p o w i ­
n ie n  b y ć  m o ty w o m  d s i ą ł a a la -  
Wielu c!e!ei?atów wskazywało, ze jńjp 
s a s n i©  d a w n y c h  d łu g ó w  r o s y j ­
s k ic h  p rz .cz  r z ą d  s o w ie c k i  pow»i. 
r o . poprzedzić udzielenie sowietom kre­
dytów.

rm em  podnieconego n astro ju  po  stre  
H e  sow iecki ej w  ©tasu-iiku do Polski 
b y ły  —  jak  w czoraj podaliśm y — 
o d ezw y  w  pogran icznych  m iastach 
rosyjsM ch, zw raca jące  się do ludno 
śoi ż zapow iedzią ze rw an ia  dynio 
m atycznych  stosunków  i stanu w o 
jenneyo z Polską. Prawdoijjodoibnie 
b v ly  to  prok!am a:cye „p rzy lo to w a  w  
cze“ , a p rz ez  zby tn i pospiech miej 
scow ych o rg an ó w  sow ieckich przed 
w cześnie podane do publicznej w ia 
dom ości. B ądź co  bądź są  one sym  
■ptomatyczne. Na te m tle  w y tw orzona 
sy tu acy a  nie m usiała być  popraw na, 
slcoro oioseł polsiki p. PppoiwScz, wy 
j ech a  w szy  z Moskwy, b y  najm niej ule 
sp ieszy  się tam  a  ™>wrotem. R ów  
m'eż siprawa w yjazdu p. K arachana 
stawiać się zaczę ła  z k ażd ą  chw ilą 
aktualniejszą, o czem  li oimunikowali 
śm y wczioraj.

To też  zgoła nlesipoddianlcą Jest 
wiadomość podana p rzez  ^yairszaw.

I
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ZAGŁOBA .
łtynny za swsj «tłr»"i POLECA §

FABRYKA MIODU „ZŁSŁOBA” |
i p O l a  z  ogr. oćp, 5446 |

Kraków , P o d g ó rze . Rynek 12. I

i k i e g o  k k ^ e s p o M e n t a  „'CzsUsk**, j a k o  
by  v 1'aśmie zaicoAccyly się scczęśli 
w ie pentrajktacye m iędzy .wicemtni 
strem  sip.raw zagranicznych p. Dąb 
fiidlmj i pdsłeim sowieoldm p. K aracba 
nem, a  przedw czoraj podpisano for 
m alny protokół, r a  podstawie k tóre 
go m ają być podjęte W Mcskwie o- 
b rady  potsMej 1 rosyjskiej tam tsy i 
leewaikuacySinycłi i komisy! dla 
zw rotu zabytków  polskich. T a  sama 
korcspondencya „Czasu* podaje, źe 
rząd bolszewicki zobowiązał się ni. 
p o rze f ustalonej przez tra k ta t ryski 
sumy w  zło«ie w ypłacić sam  do duaa 
kl) b. m. dziesięć mil;m 6 w  w  zlocie. 
Ze sw ej stromy rząd polsikl miał się 
zobowiązać d!o w ydalenia z  Obsza­
rów  Rizedzyjaasfp. Saiwlnikowa. Peth? 
■ry ! w szystkitu  Rosyan, agitujących 
przeciw  reipublce rasyjsMel.

In fo rm acye ' „Csa)s'u“ w y m ag a ją  o  
c z y w is ta  urzędow ego  po tw ierdzen ia . 
P rz e c z ą  iim bow 5cnri w  dalszym  c.ą  
@n' nadchodzące z  W arew aw y w łado  
m ości, i e  wyjatzd f.. K^jrachaiis z  Pol 
skŚ jes t ciągle ak tualny , Ze m oże on 
n astąp ić  już w  t^MisKyicH godzt* 
nac-h. *JaJś!i jednak in fo rm acye pO- 
wyżsize —  uzSgo w szyscy, szczerze  
p rag n iem y  — odpow iadają łakitycz 
re m u  sita!n!ov/i rzeczy, to n ag ły  fen 
z w ro t w  postaw ie  r z ą p i  sotwieokSe 
go 'odnośnie do Polski będz ie  ty tk b  je 
szcze  *ednym wlęoeij p rzy k lad en i 
Owej C ha-akterySty oznej p o l i ty k i  
zygzaków**, uprawiianej p rzez  Mo 
skw ę fha co już sw eg o  czasu  Z w raca 
llśamy u w ag ę)Ł a zm ierzającej .do 
zmyleinta czujności s tro p y  p ira c i  w  
nej. Jest bow iem  jasne, ie. o  ile za  
m ia ry  .Polski są  szczerze  pokojowe,, 
■w jej w łasn y m  z re sz tą  In teresie  — o 
ty le  w  in teresie  so w ie tó w  je s t raczej 
w y tw o rzen ie  scanu wiojennego. R ząd  
Lenina znajduje Się ciągle iw tern sa  
melm pofciżeniu: m oże u trzy m ać  się 
o ty le , o ile będziie p ro w ad ź '! w ojnę, 
o ile zm cbilizuje Iudrość, ab y  ją  c a  
Laiimiić, o  ile uda m u się O tw orzyć 
głodnym  tnasem  ^o w e pow ajeatzo  
ne tereny . S tąd  tb  p ły n ą  łakom e 
ejsojrzenSą rosyiskfch kom unistów  w 
stronę Poiskd i Rumunii. Rolę 0'dgry 
w  a tu taj tak że  sp ra w a  p ropagandy  
idei komunistyczne!;, k tórej w  razie  
zam knięcia tydko w ew n ą trz  R osyi 
grozi nlechyfeńe z m a rn la i’*  a Isjtarn 
uraiotwać m oże ijeidynie zbref:ny pad. 
bój nory^yc!1 db^zairów J za o al cnie no 
WT'ch ognisk  rew olucy jnych .

Że zam ia iT  F o ęy l sow ieckie! nie 
b y ły  i  nie są  szczere , św h d czą  far 
szPw ane nm y  i ftlłcyine dokipten-ty. 
z a  pom ocą k tó ry ch  rząd  s-endetów 
usThtfe dwwieść, Że P o lska .gotuje na 
pad  zbrojny, a 'F r a n c y  a Ja do 
łK,dże^ą. f& 8b& lasp a , źe idzie tutaj o

Biuro spa dycy [Bo-kom Isowe 
I AJeiicJa ralas

Kraków, ul. Fkjrjatiska 36

ttsprawfeiM wiemle feweotoaicegó irdą 
snego  mjrgdąi nfe. Polskę. Do teg o  sa  
m ego celu m a  posłużyć św ieżo  w y  
d an a  prze® rząd  sow ieck i ..C zerw c  
r% księga**, zawjc.-aijąca notę W sp ra  
wlie rzełKOmcgo sabo tow an ia  p rzez  
P o lskę traktw.nu rysk iego , a  ma 
ją/ca za ilu stro w ać jej w oław » ;cze te a  
dericye. S z l e m i e  tak lel opiuS o  P o l 
sce  p rz tz  sow iety  jes t -oczyw ista 
bardzo  n a  rę k ę  ńaszym  „nrzT^nado 
łom “ z Ligi nańodow , poim aw iąjąrym  
n as s ta le  o  .ttnp-iryalzHł i iw rjuw nł
C20ŚĆ.

W  zw .ążku  z p o w y ższy m  stanem- 
rz ecz y  — nie m ożem y .ego nom inąć 
—  ogr.am nle nSefcrtuane % st w y s tą -’ 
(DAtme nąro dow< Klem<kcraitycrirvca 
pu słó w  z  Jrfem pelacyą sęfrnow-ą z  
pow odu ipngłtoek o  projeilttowtantm  
p rz e z  s f t r v  w o rk o w e  zam achu star- 
nu i ‘''yktaiturze, m ającej trmoćliwió, 
~  w b re w  (pokojowej poKtyoc Sejm u 
I sp o łeczeń stw a —  now e \  -ypraw y 
w ojenne. T rzeba b y ć  d o p ra w d y  & 
rozum u, c z y  te ż  k rz ty  p stry o ty zm ń  
Obranym , b y  dla celów, pąrryfinycp 
(zw alczan ia  nicnaiwistneigo *™iekom 
B elw ed eru ) v. chw ili, g d y  decyiduje 
się w  G enew ie c a ły  sze reg  iyh.iolt 
mych k w esty ! 5 dskich,- d aw ać  w J r e 1 
ce n ieżyczliw ych  nam  .topiekuruW * 
rO w y argum ent przectwCic jańsiJwćT 
racz  emu 1 d o  teg o  czyólĆ to  rę k a  w  
'f k ę  niiemal z  rząd em  s^WSctów, ood 
nasząoyira fen  sam  k l a m k ą  za rzu t 
‘W q|>w niczójci p rzec iw k o  P d s c e .  -Już 
rfe d a z  z re sz tą  m ogliśm y stw ierdz ić , 
źc  filk tyk? endekóv ' w  dwiwaty 1 po  
sób schodzi się z  ta u ly k ą  kom uui 
s tó w  rosyjsk ich  1

S ądzim y z^ tem , źe  jakko lw iek  — 
•jak brzm ią in fo rm acye „Cżasu** — 
nastąp iło  ccfnlęcSe stę rz ąd u  sow ie 
tów  i p. K arach an  poczynił znaczne 
ustępstw a (do czego niew ątp liw ie 
przekornaw uT ący» argum entem  m ógł 
być  tak że  fak t w y k ry c ia  g łów nego  
kem ifetu kom unistyciriego w  W a r 
sziawie i sbarałiżowauiie piano,wanei 
jakiejś w leks^ej u k ę y i n a  idź-eń 7 
b. m .), fo jednak  jes t te  fyilfeó aw y  
czaijny m anew r, k tó ry  nie pow inien 
oddzia łać  na  uśplejnie czu tnóśd .

Pociągnięciem  tak tyczrfem  - -  k u  
szH e o ce n ^  to  wcZoratezy. „Dzień 
nik P oznański" je s t-tąk że  zw ró cę  
nie się R osyi snw ieckfąj dr» za^roani 
cy z żądaniem  poraocw  Idzie ^  zd t 
niiem „D ziennika Pozńar«klrgio'* —  
o dw ie  ko rzyści: f*o O.em-sfee — O 
W eliścy pod p o k ry w k ą  ak  w l hnm auł 
ta ra  ej n a ' dhoge beąpośrednlcK  ro k t  
w ań z ten>i rządam i, k tó re  sow ietów  
m e uznają, Więc do u z y l ^ r a a  sobie' 
uznania de faSt, p o w tó re  o  
o trzym anie k red y tu  na  żyw ność , 
oij-H do zaciągnięcia  pcżycÓB. T en
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metmeni Jest sesz^Stme fi'*' 

bezj>ioczny! Dy/loirr.acya sowiecka 
zasiliłaby się chętnie POŻycsEkaarii *a 
graniczneml, aby móck tern wyda 
tnlej i>odkoipyv.ać ustrój państw, lctć 
reby jej przyszły z pomocą. Na do 
wód takich planów cytowany arry 
jji7 przytacza fakt, dzisiai coiraz 'a 
skrawiej uwidoczniający się, że głód 
przez propagandę sowiecką został 
tendencyjnie wyolbrzymiony, zaś 
sow iety widacznie nie sa bynajmniej 
przyciśnięte ostatecznością-, skoro 
m ogły odmówić koiin’+otowi R. Maj 
wyższej prawa zbadania istotnych' 
potrzeb I zasobów sowdeóii. t^dzleż 
kontroli nad rn^dawnictwem ofiaro 
wauej żyrmości, celem d-oioiln-owa 
ni a. by dstała się o-na do głodnych, 
a nie do wygładzających (t. J. do 
bolszewickiego czymoiwnictwa i cz.er 
w ^ e i  armii).

Wobec powyższych faktów miedzy 
narodowa konfercmcya w  snrav's po 
mocy dla Rosyi, wczoraj otwarta w  
Brukseli? a obesłana przez 27 państw 
(w tent trkże nrzez Polskę) niełatwe 
ma zadanie. Mając w każdym razie 
zorganizować pomoc dla Rcsi" — 
rdi-ż niewątD,;w e  cześć ludności ro­
syjskiej, nie należąca do ktiki rządzą­
cej; cierpi sm?' niedostatek — kionfe 
reneya brukselska nie może pośre­
dnio przyczynić się do umccorenki 
pozycyi tych właśnie, którzv snowo- 
dnurali gospodarcza ruinę Rosyi, a 
którzy w razie ciwordzema tern ra­
źniej patirriwodzą z-gubriie dzieło usiz- 
ozcima. przerzucając je do krajów za­
chodnich.

Polska, jako pierwoza stojąca na

Nr 273.

drodze eWaaiwył bslsZ2w?uk:ćj i prz® 
dewseystklcm narażona na «dec»ea4® 
mając żyw e  w parnie® zsgadisawą 
a wykrętną taktykę bolszewicką, Z4.J 
na s!ę zwrócić do „dobroczyńców" 
brukselskich z zapytaniem, ozy aby 
przypadkiem Europa — wbrew wła­
snej woli — nie dostarczy Rosyi fun­
duszów potrzebnych na nową wojnę z 
Polską. To też z tej strony należy roz 
w? żąć kwestyę „głodu w Rosyi", je­
że?! bumaniłŁryzin nie ma posłużyć 
sowietom za narzędzie do zbo!$zevvl- 
zowaira Europy 1 Jezeii Polska n?e ua  
znów bronić świata, aby otrzymać ta­
ką sama wdzięczność, jak za „cud 
nad Wisłą".

O tern przodewsrystkieiin whrrtf pa­
miętać delegaci polscy w  Brukseli. 
Nie uchylając się od ucziestmctwa we 
w^ółnej akcyi *hinnaultnmoJ (zapew­
nie nie czego iw*go szosu na ręce 
Nansena złoży? wfcemurist&r Dąbski) 
Polska musi równocześnie pamiętać 
o własnem bezpieczeństwie. Nie ino- 
żm. bowiem nie zauważyć, że /g ło ­
dują* Rosya kołacząca dziś o pomoc 
finansową do wrót Europy, ma jed­
nak widocznie dość środków, aby pro 
wadzić w całym ś'«4ecle propagandę 
komunistyczna kosztem neprrclkzo- 
nych miliardów z czogo olbrzymią 
cze^ć przypada na asrhacyę w Pol- 
.sce.

Czy więc warunkiem użyczenia po 
Pfocy dla Rosyi ffie ijOiv/nno być za- 
żądarm kategoryczne zaprzestania 
wszelkiej aikcyi wyw-Młowej, prowa­
dzonej kosztem sowietów pczedlewszy 
stk!eru \v Polsce, jak też w itnnych 
krajach?

Nowe trudności
w rozwiązania sprawy G. Śląska.
w*ła

II fieistE psfśiE
Bytom. (PAT)

Genewa. (PAT) Dziś rano obradu- 
Komis.a Czterech" dla sprawy 

jróinefiadjdei. W cb-adrch wzią? u- 
dział Q ‘nones de Leon, WeMi lgton 
Koo i Hvui8nr. natomiast Dy Gmha 
był WenH&'-nv. Z "M e sV, że pa dro- 
dze r©zwia/~m a prebłsm u w y ło ­
n iły  się pewne trudności, co opó­
źnić może rozstrzygnięcie o Kiifta 
dni. W każdym raz s tez 1 -wtm  • c- e 
pip m.cłaD'" i ł-i-rh-cm. B e^gaci
górnośląscy byli dalej p r z s s J u c M -
S ani Dziś rsno przesłuchiwano dele­
gatów memilckicn z Górnego Śląska.

Zwłoka w. d em y  i.
Berlin (E E.) „Deutsche M 'v- 7.e'-

tuno ,“ rt> r-ist z O-tn^wi", ’ e  u c h w a ł a
Sady Ligi narodów w  skrawie gór- 
nośląsRiei oczeRly/aną jest nu;- ,
wcześniej w  poJowie przyszłego pg* fjjfiłl jji 
tygodila , b>ć n-pżp > 'nj i s  opó­
źni się ona o Jakie 1 da 3 dni 
Koła mem ećde uważają pot źet e zs 
groźne, sc.dzą ieduak, że wbrew roz­
powszechnionym ncgioskom dotychczas 
jeszcze sprawa n’e została osUl-cznie 
rozstrzygnięta. „Kormsya Czterech** me 
ujawniła dotąd ieszcze swego zaoiaru 
zetknięcia się z rzecz'znawcaur.

lony, co doprpwadzi do katastrofy go­
spodarcze?. Nema nadziei, aby orze* 
c/enie wyoad‘o na korzyść Niemiec.

- mt netty.
Ostdeutsche Mor- 

penpo t̂** donosi z berlińskich kól po­
litycznych, iakobv Rada Ligi narodów 
Ze wzn,l^d<^«v ęro^^ridBn-Tyoh "ram <»•
rżała zaniechać podziała G. Sl-s&a
W celu unil<nircta wsze:k’ch sporów 
miedzy Polska a Niemcami, Ra^” L:gi
n a r  f? fp ’V r7fł GoPUiy
Słas!£ postawić pod zarząd neutral­
ny i r ,eś woisk koalicy rnch na Gór­
nym S'nsku zatrzymać ola utrzymania 
por/adku.

!M
Warszawa. (Tc!. ?v?)

Sprzeczce wsadhtusści 
o po^zfale.

W iedeń. (E. E.) „Neues Wiener 
Tagb att** donosi z Paryża, jakoby Rada 
Ligi narodów zdecydowaną bvła uwzg’ę- 
dn ć raczej jedność gosnodarczą Slą. 
ska, aniżeli konieczność jego podziału 
pr* t\ eTnego.

BerBii. (E. E.) „Frankfurter Zei 
tung“ donosi z Genewy, że rozpraw y 
w Radzie L;gi narodów, dolyczące przy 
szlego losu G. Śląska nie są jeszcze 
ukończor.e. Przedwstępne iednak prace 
„Komisy? Czterech" mają tnę już rze- 
czywiśc’a ku końcovyi. Jest prawdopo 

»bnem, pismo to d idale, że podział 
PbiiAru przemysłow ego zostanie uchwa-

„Kur'er Po-
rannv" rwa oprjh-s^e z Berlina,

bv Niemcy o ;cli of^ZTmaę pra­
wo suwerenności gospodarczej nie 
tylRo w tej części Górnego SląsHa,
i tóra r ędzie orzyznsua ^b>ee; e (o

r otizvmać w Ciesz; f.skiem
I BielsMejH. „Kurier Poranny" prze- 
st^z-• a przed d łooszczeniem Berlina, 
aby gos-iodarcwał na przyznanej Pol­
sce części Śląska, jak w w asnym 
kraiu i to ptz ’z Drzyłączenie do tego 
gospodarc7ego terenu ziem mi bez- 
snornie pozo'ta:acvcb pod całkowitą 
suwerennością Polsk’, jak w okręgach 
cieszyńskim i bielskim. Przekroczyłoby 
i0 naiś^idsze marzenia berlińskie i wy­
dałoby Polskę na łup niemieckiej he­
gemonii goS3odarC7ei.

Lloyd George 
TApewnia c bê strounolc!,

Ilorsea. (PAT R a d io )  W e d le  don;e- 
s eń L']-idy'ni. Liga ^srodSw po­
weźmie decyzyę w sprawie górno- 
śląshej w przeci?ga RilRa dni

i  fr s  pliKacy# p r o b b n o , który
przedłożono d® rozstrzyęnię«ia Lidtte. 
Czterech neutralnych arbitrów rozwa­
żyło dokładnie i bez upnr- daeń kwe- 
sb,ę w sposób odmienny, jak to roiało 
m!e’sce na Radzie ra"wvź*7«5. Rząd 
opę;elski niem a osobiście żadnego 
in tsresn  w  tej decyzyi(?), p r id -ie  
jedynie sprawiedliwego rozst-uy- 
goięcia. tak /(a Połsiki, jak dla o sła ­
bionych Niemiec. Rząd an;n«lft*i u- 
zna wyre k Ligi bez zastrzeleń. Wielkie 
zadowolenie w Anglii wywołał fakt, 
żo Liga narodów w iwem roaastóygnlę* 
ciu trzymała »ą  taj Mrsady sprawiedli­
wości.

Presya N t w s ie c
*a decyzyę Li î mrodów.
Cdeńslt. (PAT) Dalatnni ki n amieefete 

rozp snją się szeroko o rdfaych r®- 
głoskach, dofjez*v.ych r®r.'traygn!«da 
sprawy  ̂górnośląskiej. Prasa ni«*ś®cka 
stara się jeszcze w ostatniej cha iU wy- 
wrieć presye na dccyzyę Rady lig i  
i wskazuje, ze rozsirzygntęcie nieko­
rzystne dla Niemiec wywrze wpływ na 
rozpoczynające się pertra&tacye w spra­
wie nowego gabinetu niemieckiego. 

 cOo— —

Ofręgyszłość stosuiiKów 
polsIio»memiecMic2i.
-“e* lin. ,E E.) Poseł polski w  Ber­

linie dr. MadeyyKś oświadczył przed-
stawi.cielcwi ie ej i  -i’em?eck Jeh agen- 
CV1 t e f e g r a f :r s  , ż e  2-ZS?,3U!em j e g o

.tfst znRłe.uiffiaie najodpowiedniej­
szej drogi, KtSraby doprowadziła 
do zgody ! przyjaznego stosaaKa 
m iędzy Rzeszą a Polską. Co do G. 
Śląska, to Polaka znajdiue się w  tvsi 

psło>«uiu co i Niemcy, oba 
bowiem  państwa m aszą  czehać na 
orzeczenie Najw/żsZej Rady. Wedle 
wiadsaiośd, które dr. Madei rki otrzy­
mał, -w*fw»‘L, to ma już wterótce na­
stąpić. W obopólnym interesie leży 
ostateczne ustalenie granicy miedzy 
obu państwami. Na pytanie, czy Pol­
ska ustna outateczufe orzeczenie Rady 
psjwyiszaj bez względu ns jego wynib 
Madeyskl odmówił odpowiedzi.

BejMl DisiaWie ua 3. Siąsku 
fals) pasuję.

Kaurlla. (E. E.) s c'ftzialistiuche Kor- 
r r y s f  5®nr.-  donosi, 5® r z l o u i o a u e  
t. zw. w o ln y ch  k o r p a s ć w  n iem ie -  
ckłflh , k tórzy  m ie li  b y ć  u a t ł ę c !  
z  G. Ś lą sk a , p o z o s ta ją  ta m  n a ­
d a l, rab u jąc  I g r a b ią c . Istnieje 9  
|T U 3 ty ę b  o r g a a iz m y i n o d  do-  
v> o n s itw e m  k ą l ł t a n a  E rbardta  
oraz gen, von der Gcltz Podobno w 
w  a k cy i tej b ie r z e  n d zfa l g e n ,  
B srm o n d f - A . trałów. Członkowie 
tych orgfn racy; byli niejednokrotnie 
aresztowani za rbrodnię, jakich się do­
puszczali, jednakże późnie! wypuszczo­
no ich na wolność. „Sozialistische Kor- 
respondenz" oomaga się interweucyi 
w tm sprawie niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych.

HrytyHa prasy angielskiej. — „Temps” stwierdza lic :zyk.
obustronne.

P z^ i ż. (PAT Ag. Havas©)’. Oma 
wiając układ zawarty w  Wieabade 
nie „Temps“ oświadcza., że zaiwarc?e 
układu tego jest zdarzea/em, którego 
znaczenia r/e natęży zapoznawać, 
gdyż oba kraje raogą zntsiośi w iele  
korzy ści w lokakiem wvkoaanI« is! 
umowy, łupiącej charakłer «cc*rł» i 
czuy Po Odparciu krytyki pracy za 
granicznej, zwłaszcza aufWlskioj, 
która uważa, że przychylając sL» do 
zawarc?a umnwy specyafnei z Ni^ir 
cam!, Francya uchybia solidsrnoó®ł 
wobac sprzymierzeńców, »,Temps“ 
st\idePd®a, że Frarcya m ą zbyt w y  
cokle pojecie o  zasługach, jakie ooło 
żyła cała Francya dla ludzkości aby 
chor? la choć w  nia/jnniejszoi mierze 
kiompropiitoty^ć jakąkolwiek sposo 
bność, która ifadairza sk*: Fnancy, dk  
zabliźnienia swych fan. oraz przy  
spieszenia naprawy szkód, żdcie jej 
w v r 7- y,7o n o .

DzAoimik zaznana nakmfec, żc 
nieład wiesbadeuski j®sf dowedem 
posiępu na drodze do ułożenia stosun 
ków 7. Niemcami, nie może ieónak w 
żadnym razie wpłynąć na zmianę po 
Utyki francuskiej w stosunku do wy- 
kof^nia traktatu wersalskłeco. Dowc 
dzi to tylko, że Francya nśs dąży by­
najmniej do unicestwiania wy sitków

n ie m ie d d c H ,  z m ie n z B ią c y c h  d o  .n b o c u -  
m t a r e g o  p o d n iss iie s iia  i  ż e  o T e  p c -  
a w a l a  je j  n a  t o  j e f  w ł^ s m e  b etzp tecK eń  
w tw o , F r a n c y a  s k ło n n a  j e s t  u ł a t w i ć  
p r a c ę  k a ż d e ś n u  r z ą d o w i  r f e p u b l f c d i -  
ą k ic -m u  n ie m ie c k ie m u , Ł d e c y d o w a n ie -  
m u  lo ja tn ie  w y p e ł n i ć  p r z y j ę t e  zobo- 
w fi/z -a o a c ,

Bss*»i*i!. (E. E.) kathenau oś wis Jczył 
wczpraj przedstawicielom prasy, że po 
raz pierwszy od wielu lat odbyły się 
rukowania, przy Ltórvch obie strony 
uwzgiedaiły wzaiemne swe interesy. 
Wynikiem ivch rokowań je*- swobodny 
i nieoarzucony żadnym dyktatem układ, 
oparty na podstawie r.awsLróś rzeein- 
w e j .  Takim jesi układ wiesbcćtóski. 
O byćyra n arod y , k tó r e  g o  z a ­
w arły , p rzy czy n iły  s ię  p o  ra zJP?Oł*v«Ły do Wsyóll 6»~n dśi *H
^ o k e j o w e j o ,  k tó r e  s ia ć  s ię  m o-  
ś z o g ó ln o  e u ro p ejsk a  p o d s ta w ą  
d la  w ck ry eszen la  g o sp o d a rczej  
sc łić a r n o śc i  ów fata .

P aryż. (E. E.) P r a sa  p a r y sk a  
w y r a ż a  s ię  b a rd zo  r r 2y cb d .ń &  
o  układdit; w ie s o e d e ń sk lin  i wska- 
zuia na wybitnie praktyczny charakter 
tej umowy, mniącei stanowić szczęśliwy 
p oczątek na drodze normalaych sto* 
sunków goipcdarczych między Franci a 
a Nśewwmi.

WHSBŜ SSWB! ».Mia!Ba'.twmwaiBwi!sia9aKMaMTa^

O e lsgdc l i ? n p ! s i  na ko n fe ren cy f
m m i t m h ,

H o^aea. (PAT. Radio) Skład dele-
gacyi angielskie na konferencvę wa- 
3Zvugtońska rozbrojenia nie jest ‘eszcze 
ustalcny. Wiadomem iest tylko, żc 
w skład delegacyi wchodzą w ksżdym 
raz:e lord Leo pierwszy lord admirąli- 
cvi. Delegacya składać się będzie za­
pewne nie z 5 lecz z 6 członków i to­
warzyszyć je i będą rzeczoznawcy tech­
niczni. Lloyd George oświadczył, że 
z sześciu estonków dalegatów trzech

  _ powinno być z zamorskich dominiów
Lloyd Gsor^e podKreślił trudność i imperyum brytyjskiego, które są spe-

cyaime zainteresowane p.ooletnem O 
ceanu Spokojnego.

Kl̂ jiijrutoa tórcisys orscy 
w ł s s K ie .

Gcaerra. (PAT) Di-Ja 25 pa£i^'er- 
nika będzie otwarta w Genewie trzecia 
międzynarodowa konfereneya pracy. 
W konferencyi weźxie udział około 600 
delegatów państw, wchudzących w 
skład Ligi narodów, oraz państw nie 
będących członkami Ligi narodów, mię­
dzy nimi Stanów Zjednoczonych.
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T a jn e  bsjawKi niśmiicCfófe m  G. SiąsKu. — Mordowanie Fola- 
Ków 3 żolaierzy Koalicyjnych. — lito finansuje bojów* % 1 — 

Bewei&cye „Welt asa M onte|“. — Retoryczne pytani-..
Krafc&y, 8 pudzie! nika.

Niemcy, Srając przed kealicyą i 
przed świstam konedyę rozbrojenia 
zaprzeczali kategorycznie izeczowym 
doniesieniom prasy polskiej, źe tajne 
niemieckie crganizacye wojskowe wy­
rastają niby grzyby pa deszczu. Do­
piero pclitvCi.ce następstwa zaTordo- 
wania Eizbergera rozświetliły sytuacyę 
i uchyliły rąbek, zasłony tajemniczego 
,obrazu z Sais".

Dr. Wirih. kanclerz Rzeszy chcąc 
nie chcąc musiał — jak to :uż po 
krotce doniosły depesze — 
t e  rewsfacyS prasy poUtelcj były 
oparte  na faktach autentycznych. 
Oto co wyznaje dr. Wirlh. jak donio­
sły deaesze: ^Zostały c dk ry ts  tajne 
crganiżacys, których nici rosciśtjaią 
Sie na Górny S a sk  — boleśnie jest 
stwierdzić, że do szeregów wałczących 
(tak zwanej samoobrony górnośląskiej) 
wdaiły się tajne organizasye ze swemi 
zbrodnicze*! elementami, Moce oświad­
czyć, źe chodzi tu o  wielkie e rg a  
nbacye tajne, zrciSeraaigce do  e b a  
lenia obecnego  ustroju państw ow e­
go Niemiec. Wydało się, że ts orga- 
nizacye pragną zainscenizować nowy 
zamach stanu".

Te organizacye tajne dokonały sze­
regu napadów na Polaków górnoślą­
skich i mają eonajmi !ej kilkaset mor­
derstw na sumieniu. Nawet wojska ko­
alicyjne nio są pewne życiu na Gór­
nym SiąsJuf.
l Gtyż sią nie zdarzył niedawno wy- 
płdor, Hi banda taka napadia na od­
dział angielskich żołnierzy, którzy do­
konywaj! rewizyi po domach w po­
szukiwaniu broni — rozbroiła ich i po­
turbowała. Zamordowanie francuskiego 
komendanta Montclegre w Bytomiu, 
wszysjkitn jest pamiętne.

Każdy myślący człowiek zapyta prze- 
dewEzystktem. ktO flH2BStlje tC PO“ 
tężhe orgmizacye, które w obecaych 
czasach mogą istnieć tylko dzięki mi­
lionowym sumom. Największy pacyfi­
sta niemiecki, p. von Gerlach, daje 
nam na to szczegółową odpowtodź w 
swojrm piśmie „DieWeit ain Montag* 
w artykule zatytułowanym „Die Geld- 
geber dsr Gegenrewoluzion”; pisząc: 
„Stow*. „Freikłsrps obetiand**, któ­
re feię prawdopodobnie znajduje na 
Górnym Slasku, było finansowane
rrzez hrebłege Pnurfenberg T 
wltr w sumie 3 melonów, hr. Prasch

ma 2 nriilionów, hrabim* Saurtna 
Sałtsch-SoftrersdOFf 2 milionów,hra­
biego . SŁlerstorl-Kosdcrf 2 miiio 
nów.

Prawdopodobnie Fror.danberg, Pia- 
schiua i t, d. naUźali w dawnych Niem­
czech do podpór tronu i naturalnie go­
towi są wszystko poświęcić dla obale­
nia republiki niemieckiej. Cztery osoby 
ze szlachty ofiarowały zatem 9 milio­
nów na cele nowego tajnego milita- 
ryzmu róeinicTckśego.

W Kiiowa ni ach powyższych, oprócz 
&zlachtv, bierze udział również pruska 
b iuroK racya wysolJa i n isua . Sejm 
pruski będzie się w uajb';ższym czasie 
zajmował kwestyą „bohaterskich czy­
nów** włocławskich władz policyjnych 
i sądowych, które przedstawiają stra- 
S2.m obraz sprzedąjności.

Posłowia Rąbeld i Meier wnieśli w 
pruskim „Landtagu" (sejmie) następu­
jącą interpelacyę:

„W Biftlau pod Neisse miała po­
wstać tsjmt centrala informacyjna tak 
nazwanego śląskiego „Selbstschutzu", 
która miała spełniać czynności strażni­
cze i organizowanie zamachów, za po­
średnictwem osobnej kuryi utrzymy­
wała stosunki z temi kolami w Bawa- 
ryi, które propagowały i przeprowa­
dziły morderstwo Etzbergers, i które 
jak wykazano niżej, prowadzą jawne i 
skryte przygotowania do wskrzeszenia 
monarchii.

Akcya policyjna nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu, ponieważ centrala 
informacyjna została o rewizyi uprze­
dzona i główni winowajcy zdołali uciec, 
zabierając ze sobą materyały dowo­
dowe.

Kierownik centrali informacyjnej, do­
cent prywatny, Arnold Rugę z Heidel­
bergi, bezpośrednio po swem areszto­
waniu, zostył na zasadzie postanowie­
nia naczelnej rady miejskiej we Wro­
cławiu wypuszczony n« wolność, po- 
mimo, że oprócz podejrzenia, wynika­
jącego z jego dziajalności, jako kie­
rownika centrali informacyjnej, utrzy­
mującej stosunki z organizacyami spl- 
skowemi, ciężyło na nim jeszcze po­
dejrzenie z powodu listu gończego w 
sprawie innego delikwenta.

Czy rządow i prusliieztm  windom® 
są powyższe zdarzen ia  ?

Czy ma on możność udzielenia w tej 
sprawie wyjaśnień, jak w oczach repu­
blikańskiego rządu i jeuo władz, jakim

sposefceus prywahta crgawcacya imor-
macyjna, posiadająca wiosną oW «ęą 
kryminalną (bojówki) i śledczą moh 
istnieć przez szereg miesięcy na Śląsku 
» utrzymywać bez przeszkody stosunki 
z organizacyami, których usiłowania 
dążyły do obalenia rzeczypospolitej 
drogą zamachu stanu?

Czy rząd państw ow y prushii może 
udzielić wyjftśnfoś, który to organ 
polityczny miał sobie powierzoną rewi- 
zyę i aresztowanie i jakie kroki przed­
sięwzięte zostały przeciw tym urzędni­

kom, fctóizy upruaduil} centralą inter-
®Rcyjną o zamierzonej rewizja i przez 
to steli się winnjuai popierania tako* 
wej i popełnili ciężkie przewinienie 
przeciw swemu charakterowi urzędni­
ków państwowych? *

Jakie środki zostały przedsięwzięte 
przeciwko czterem ofiarodawcom p‘t 
ni^dzy na „Freikorps*.

Takich pytań moźaaby zadać jeszcze 
cały szereg. Alt pozostałaby ono z pew­
nością nytaniami retorycznemi — Bet 
odpowiedzi!...

Oblicze ToKio. — Cywilizacja zachodnia, a traJycya narodowa. 
Stolica bez bruKów i telefonów. — PoliJon przed militaryzmem.

Kraków, 7 października.
Pod tytułem  „Zwierciadło Jaoonii“ 

zaM ieszczają londyńskie „Titnes‘y1 
nadesłany przez baw iącego w  Tokio 
WbpółpraeowJWca artykuł. charak te­
ryzujący  dzisiejsze Tokio, a  co 
tern idzie dzisiejszą Japonię.~ Ze 
względu na mającą nastąpić „konte- 
rency® rozbrojeń" estrze tego a r ty ­
kułu ma specyałne znaczenie.

„Tokio fest odzwierciedleniem no­
wej Japonii. Znajduje się w  nietr. za 
ledwie kitka klejnotów arcbilektoni 
cznycli starych czasów 5 ślady uro­
czej oceneryi, k tó ra  charakteryzuje 
ca ły  feraj. Pośrodku urodzajnej ziemi 
japonsl-ńe], leży stołeczne miasto, ul 
nowoczesnego przem ysłu i życia. — 
P o g ad a  ono swoje piękności: pałac 
królewski, otoczony starem! fosami, 
kanały  pełne malowniczych Icdzi i 
statków , moc drzew , łagodne pagór­
ki odkry te  przepysznym i ogrodami, 
odw ieczny urok w nętrz domów, peł­
ne godności przybytki historycznych 
rodów, a daleko na skraju hory zon­
tu w  pogodne, czysto dnie, widać 
subtelny zarys Fuji-Yamy, tej trajpo 
nętniedszej z gór.

W łaściw e m iasto liczy d!wa mitlio- 
t/y  m ieszkańców lecz W iększe Tokio 
ma ludność trz y  i pół milionową i w 
niedalekiej przyszłości cały obszar 
‘będzie u ję ty  wspólna ad m ira ł rac vą 
miejską. 1

Naród można pozirać po doikona- 
nych przez mego pracach. Ps trząc 
ma Tokio, jako na z.wiercładlo 'Japo­
nii, ujrzy się w  ódJIMoin waiels rysów  
charaJkte.ru i tem peram entu narodo­
wego. Miasto Wzrosło wedle zasad 
nowoczesnych. Kolek., tram waje, 
elektryczność,.’ sam ochody rozpanó- 
szyły  się tam tak  swobodnie, jak w 
każdem inuem. tak  zwarnem „euro-

ipejskiem" mieście. Budowle-olbrzy 
my, wzniesione koniecznością Koni­
cem tracyi miasta, nie są tak v/ys'o0e 
jak am enT ańskie. lecz idą w  zaiwo- 
dy  z Londynem i Paryżem . SzeroJdfc 
ulice z m atem atyczną ścisłością pt^ze- 
cinają miasto. Publiczne ogrody sze 
roko się rozsiadają, a  zakłady nau­
kow e swoją hozbą dowodzą o p rą  
gnienm nauk?, rozkrzewionem  w śród 
szerokich mas.

r Je s t jedna rzecz w  Tokio, która 
najtychmiast u d e m  obcego przyby­
sza: Taoończycy budując publiczne 
gm achy, zakłady przem ysłow e, biu­
ra  i składy handlowe przejęli w  zn 
pełności zachodnią architekturę, le c z , 
dla ęwyoh domów mieszkażnych za- 
cllcJWali w łasny, narodow y charakter 
buidawnlctwa. Tokio przedstaw ia z 
tęgo. powodu widok pełen kontra> 
stów — obok niezK(cj?onych wiełkicH 
budowli w obcym sryin. skupiają się 
małe, drew niane diomy mieszkalne, 
o papierow ych oknach, wystających’ 
rynnach deszczowych, posiadąiące 
nie daiący się opisać czar rzeczy prze 
szlych. Kontrast, ten zmusza do głęb 
■szego spojrzenia w  duszę Japonii. — 
Koniecznością czasów  zmuszeni. J a  
pończycy przyswoili sobie I wszcze 
pili w swój systom wiole rzeczy  z cy  
Wl:fza,'Cyi znclrodniei, lecz w  głębi 
sw ych serc pozostają w ierni trądy 
cyctm praojców , żyją tek, jak oal i y  
11, całą duszą przyw iązani do Otacza 
jących ich rzeczy pięknych^ giostoso 
w anych do prostego, '.na'"- starczy  
•tnycH zasadach i pojęciach opartego 
życią. Fałszem byłoby, g d \b y  ktoś 
sadzi!,, że JiaJpończyey nie zmieniała 
się. Lecz podczas gdy w  interesach, 
spraw ach pubBcunych’ przyjęli bez 
zastrzeżeń, p rądy  z Zach.ód u, to W 
Swem rnrywaitneirn życiu wolą za.cbo
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— C5oć do mnie, zbM  się. tóe mogę 
głośno mówić.... Mógłby nas kto po­
słyszeć.

—.. O cóż chodzi?
— Tak... bbsko... Sfuaftaj! Oprócz 

wystawienia pułku żądam od ciebie i 
za warunek kładę.„

r - C c ?
— Wydanie...
— Kogo mam wydać?
— Nieborę.
Mściwój z-biadł W patrzył saę w  

Bernarda osłupiałym wzrokiem, tnie 
wiedząc co odpowiedzieć, nie mogąc. 
myśli zebrać. Jakby bieg jego myśli 
ustał, zdolność do myślenia wygasła, 
tak otumaniony by* wy/rz sezonem

zez Bernarda słowem. Trzeba było 
coś odpowiedzieć, trzeba było mówić 
,redko...

Bo z wahania się i zwłoki, z prze

strachu i drżącego głosu mógłby Ber 
Kfrd pomyśleć, że Mściwój ma co 
wspólnego z N'oborą, że stoi po jego 
stronie, podziela jego myśl!, jego nie 
nawiść::: A’ po-dejraeute taildie zbu­
dzone w  Bernardzie w  tej chw:fi... w 
chwili szczęścia.:: Usta inmtowlolriiie 
zapytały: <-

— jakto.T : Nieboirę'?
—  Tego burzyciela spokoju 5 wro­

ga. .państwa muszę mleć w  rękach. 
Żąda tego o"4 cicbiie cesarz, żadaim 
tegc ja::r

W  duszy Mściwoja plątały się Wy 
skawioe rrmóń Go na to nz-ec jak od­
powiedzieć?

‘Wiaó przed chwilą w  głowic szu­
miało f plątak) myśli, teraiz oprzyto- 
rrmiał a choć jasno sobłe sprawę z i$j 
dania 1 '"łów Bensiardd zdofie, prze­
cież siewa' odpondedz? znajść rfe mo 
że.

— Nicborę oddać na pastwę Bat- 
nardowi? Jalkto?

^ego Niebore, którego ubóstwia 
bid. tego moralnego Wodza ofobłry- 
ckiego indu? Tego męczennika za Je­
go naród, za narodu wolność?! Sprze

dać jego::: własną serdeczną krew?!
W straszrem pytaniu, jakie sobte 

Mściwój zadawał, ule tyle grała stra 
na uczciwości i współczucia dia wiel 
kiej idei samoobrony, którą głastt 
Niębora. Wicdzia! dobrze Mściwój, 
że ten wódz ludu, to obrońca, wolno­
ści jego ziemi, że głos jego, to boże 
PTawo. że walka jego, to święte wpj- 
na o byt narodu. Skarlała dusza księ 
c!a w  służbie u margrafa, w  służbie 
cesarza, a Nlebora, który z oesanzem 
walczył: był przez to samo i wro­
giem Mściwoja. Ale w  duszy mło­
dzieńca ważyły się inne względy.

Biada tpoj, jeśli lud się dowie, że to 
on Nieboirę w ręce Bernarda wydał, 
że z jego pomocą dostał sto db nie­
woli bohater ludu .'A Nie ma pcfco do 
kraju wracać. Stu Bernardów nile o- 
chrcni go od strasznej zemsty, nieba 
nie zagaszą pożara nienawiści, jaką 
płonąć bodzie ku nieaiu jego własny 
lud. Wy^ać Nieboirę! A przecież to 
serdeczny "druh jego ojca, a. przecież 
to obrońca jego todzihy.

Sto razy w  obranie Mestwina- Bie- 
ługa stawał, sto razy piersią oj czy- !

zne zaslanjał. broniąc wierni© ksfąlę- 
cego tronu. Pod sztamo'arem Mestwł- 
m  bił sto' Ntobo.ra za roicMnię Mśdtwo 
ja, p/tzelewał kfew, odjifósł rany, Pa 
miota młodzieniec, że Nlteborą, <30- 
Hztomiy gość w  dworcu jego ojca. na 
rękach' Mściwoja nosił, szablą wta- 
■dlpąÓ uczył, ywchowywał młode orlą! 
t o ,  zawsze powtarzając:

— To chłopie uwolni z. jarzma nasz 
lud:::

Wydać go. zdradzić serdeczną wła 
sną krewy Tak podle mu za miłość 
ojczyzny, za miłość dla jego rodziny 
zapłacić? To podle! To okropnie 00- 
dle!::f

Jeiszcze jedna tr.vśl TDajstraiszSnM!- 
sza;~; Pall ndicEkulert pJw®
w tw arz.:. Jakby żyła, falkiby SBioe w 
cezy miotała::: Bernard chce, żebym 
ja dla mego został prostym szpiegiem 
Wszak tak ..:  Prostym sBpJegicm,
który chyłkiem cbocfzl i "żywe dato 
sprzedaje. Dziś każe wydać Ntobfarę 
jutro może kazać sprowadzić stobSei 
podwikę::: Czy haik? (o. a, ilj
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«we wła&ne awy«»a'e i z pswo®
ścją bronić ieh będą wszeikitim  siła 
«ii, przed obcym nalotem.

Tokio jest wykładnik toni ebęci b« 
rodu do stania s*q wielkim i do w y 
trzym ania porównań z narodami Za 
chodu. Nie można przepędzić iednejo 
chociażby dnia w stolicy Japonii że 
by nie odczuć, że jest się w centrum 
jciikiejś potężnej i wielkiej sity. Poza 
gw arem  nowoczesnego życia, kryle 
się stanow czy charakter, wielka pil 
rość , w ytrw ałość, w szystkie zalety, 
które nadają życiu cechę wielkości. 
Są jednak anomalie, nielogiczności. 
To wielkie miasto ma swe braki, na 
k tóre każdy musi natknąć w  nowo 
łw orzącem  się środowisku. Zwykle 
— a można powiedzieć zaw sze — 
brakom  tym stara  się społeczeństwo 
zapobiedz. Społeczeństwo zachodnie. 
Lecz tutaj jest zupełnie inaczej, j a  
pończycy przyjmują stan rzeczy w 
stolicy z filozoficznym spokojem, 
p raw ie fatalizmem. Z powodu ruchu 
samochodowego drogi i ulice prze 
mieniły się w zbiorowisko dziur, w y 
boi, przykrych niespodzianek:. Nie 
czyni się żadnych naiprawek, ża 
dnych ulepszeń, jedynie zasypuje 
ulotnym piaskiem niedomagania 
dróg. Instytucya tram w ajow a stała 
się nieustającym skandalem, a chęć 
jechania wozem tram w ajow ym , jest 
połączona z bójką. Ilość wozów jest 
śmiesznie nieproporcyonalna do w y 
m agań wielkiego miasta. Takie sto 
simki istrrie:ą od wielu lat i nikt nie 
myśli nad ich poprawą.

H istorya telefonów, które są w  rę 
kach rządu, mogłaby ozdobić zbiór 
arabskich baiek z „Tysiąca i todnej 
nocy". Jeżeli podasz sw e nazwisko 
do rządowego biura instaiacyi telefo_ 
nicznych, z tern, że pragniesz aby ci 
założono w domu telefon, to musisz 
zapłacić 10 jen i dowiadujesz się. że 
na sw ą kolei będziesz czekał — siedm 
lat. Później dowiadujesz sie. że ino 
żna twoją k o łd rę  przyśm eszyć, że 
będziesz mógł używ ać telefonu już 
za sześć miesięcy, tożell zapłacisz 
500 jen’ Każdy, kto miał tetofon i 
używ ał go przez, przeciąg trzech lat, 
ma praw o odstąpić go komukolwiek 
chce, i ludzie biją się w prost o to pra 
wo odkupu połączenia telefoniczne 
go. co winna ca ww totkn “ tv«ttor>v

jen. Dalej paL .siw ua tofofssi taae są 
jak ncfm aniisóEs, gdyż p®j"SPiiai a 
sługujący eemtrałe jest z® saęzn^ły i 
śmiessnie źle wynagrad#jLny. Japa 
rda nie cierpi bynajmniej na brak ma 
teryalu, gdyż eksport doskonałych 
japońskie!] urządzeń telefonicznych 
jest bardzo wielki i bardzo zysko 
wny. Pocztow e urządzenia są udrę­
ką dla tych wszystkich, k tó rzy  mu 
szą się niemi posługiwać. Telegrafy 
nae są lepsze.

Tutaj dochodzimy do jądra całego 
położenia. Japonia wydają w szjstk la  
pieniądze na arm ię i flotę, a nie ma 
funduszów na zaokrąglenie, wydo 
skona!cnie ekonomicznego i socyai 
nego rozwoju ostatnich lat. Każdy 
wie o tern, każdy to przyznaje, kra 
żdy — z małymi wyjątkanti — pra 
gnie, aby było inaczej. Lecz nikt nto 
tost tak silnym i niema takiego zna 
czenia. żeby mógł wystąpić przeciw  
tym kilku, m ającym w sw ych rękach 
rząd, k tórzy -stoją pomad par lam en 
tern, ponad narodem  i są przekona 
ni, że przyszłość Japonii leży w jej 
militarnej potędze. Tych kilku póiwic 
działo sobie, że w szystkie dochody 
muszą Iść na budowę tej potęgi.

Tak jak rozrost wielkiego handlo­
wego i przem ysłow ego centrum mo 
że być uw ażany za dwód geniuszu 
Jarońsktogo narodu, tak z d rugej 
strony  jest cu charakterystycznym  
przykładem  na to. że naTód ten po 
chylą gł^we przed miliarninn autory 
tetem. jak to — w  inne5 formie — czy

■ »■' i    U n i ■!■"! iwriin.im

MIEJSKA OPERA i OPERETKA

operetka w  3  aktach Fr. Souppego.
A więc znowu „Dremiera*.,. „Od 

ostatniego razu ani razu*... A ten osta­
tni raz był pod koniec ubiegtogo se­
zonu, gdzie w Teatrze powszechnym 
f!o-urował stary, poczciwy „Boccac.io* 
również jako „premiera*.

ZgocTźmy sic na to. Gdyby impreza 
teatru ziritordato się co miesiąc mieli­
byśmy w roku dwanaście premier »R:ę 
knych Helen*. „Baronów cygańskich*, 
„Prwonów z Cornev'He“ i podobnych 
nowości no za zakres których zdaie

się nie jest daneea ruszył się Krak* 
wewi.

A wi^o Boccscio, grany co prawda 
przy pół puitej sali — doznał jednak 
powodzenia, a to dzięki starej załodee 
rozbitego okrętu Teatiu nowszechncge.

W obsadzie zasz'y bardzo małe zmia­
ny i o tvch zmianach chcemy tylko 
kilka *fów powiedzieć.

Sc«inę cyrubka grał i śpiewał wy­
bornie p. Karaś ńskś, Beatricę dawna 
ulubienica pub!icz»ości »am:a Harasy­
mowicz, a Izabellę bedaau iowa odtwo­
rzyła z nieporównanym wdziękiem 
i temperamentem panna ZsUka, która 
tą partya zdała świetnie egzamin doj­
rzałości opei elkowej, co uznała i Pu­
bliczność darząc artystkę za kuplety 
w U akcie przeciągłymi ( klaskami. Na­
wiasowo powiedziawszy były to Jedyne 
brawa, jakie na tej „premierzt* słysze­
liśmy.

Z starej obsady niepodobna nie 
wspomnieć o p. Rewskim w zoli be­
dnarza. Mtody ten, a rokujący b, pię­
kne nadzieie artysta ma w sobie za­
datki wielkiego talentu w rodzaiu 
ś. p. Mycrkowskiego, którego aby był 
już w niedalekiej przyszłości g-odnym 
następcą 1

Orkiestrę prowadził ze zwykłą rr.n 
sprawnością kapelmistrz 5?t Barański.

K. Krumłowskl.

NADESŁANE.
Lekarz chorób skórach i weaśrysznyeh 
Dr. Mieczysław Kaplickl 

i;e C5 3— f i /  ul. Mm]z P flM isga  2.

Aayr.ieał K lin iki chorób s ió r n j  cb 
I w enerycznych U niw oisył. Jag ie łl

Dr. Tadeusz DybosHi
UL Niecała 5, IL p.f od goóz. 4—6.

10 p ro cen t r a u k ]  
orzyma ltaśdy. kto praadstawl ten ode*, 

nek z gazety w magazynie 
Mournfici d!n P r i  
D  .E IS E N B E R G A  

Lwów, ulica Jagielloński. L. 11A. 
Pierwszorzędne modele sukien, bluzek 

oraz wykwintna bielizna damska.

Z A W I A D A M I A N Y
swe ich P .T. Klientów, 
że Biuro spedycyjne

P o l s k a  U d z ia ło w a  
A g en tu ra  c e ln a

Spółka z ogr. odpowiedzialności*
zostało z dniem 1. X. przeniesione 

z ul. Karmelickiej L. 28.
n a  e i f t e ©  D ł t i s f i i  M r - 17 .

R u p u ją  ęasiow ue 
sukn ie : J e d w a b n e  

wełniane, bluzki, 
żakiety  i bolerkaw eł­
niane, płaszcze, su­
kienki dziecięce, oraz 
bieliznę n a j t a n i e j  
w  M agazynie fcon- 
fehcyi damskiej.

S. D^rnand
G.odzka 32. m

(Wchód prztó2 sień).

HA SEZON ZIMOWY
nadszedł świeży transport

ma'aryałów wełnianych oraz jesio­
nek (ragianów) i ubrań męskich so­
lidnie wykończonych p o  cenach 

umiarkowanych, 5521

KRU3WE ZKŁSDY KOIEICYJHE
Kraków, Szczepańska 7 , 9 p.

BRUNO WW4WER

Lagfcn % o S
(B iuletyn z Kuchni te a tra ln e j) .
Od wieków przeżuwa teatr wciąż 

te same motywy. Kilka starych le­
gend, do których ozasv nowsze do­
rzuciły kilka nieciekawych anegdot.
I snuje się to przeć? literaturę drama­
tyczną wszystkich krajów, wszyst­
kich ludów. "Historycy zwadudi odda- 
wrta pismo nosem i zorganizowali snę 
cyalną naukę — temntologlę — któ­
ra ma stwierdzać, gdzie, kiedy, kto, 
komu temat ukradł i jak właścw ie 
pudainie o tańczącej Salome przeisto­
czyło się w Wrs-trołta. Gałę groma­
dy docentów żyją z pol'cytovch do­
cieka ć, czyją własnością jest ten ałbo 
ów pomysł i jakiem prawem dostał 
się temu albo .owemu spadkobiercy. 
Istnieje doprawdy fakaś utoełom^a 
reguła matemotvcz,na, która każe
Szekspirowi przerabiać stare nowel- 
kfl włoskie, Goethemu stairą ba^e śre 
dniowieczną o Fauście-Twardom^lnni 
Wagnerowi legcnde o Trystanre, a le 
glonowi pisany współczesnych hfsto- 
ryę o Don Juanie. W czasach now­
szych stwierdzono, że publiczność 
cieszy sie najhardztoj, kiedy słyszy 
ze sceny po raz' sefnv te sama powta 
stllcę — a kabarety warszawskto do­
wiodły doświadczahrc, że najwięk­
szy sukces msda stare ..kabały* i sę- 
ćTiiwe dowcipy. Stąd wynika zapew­
ne, że mgdy mtynowany autor drama

tyczny nie trwoni sił napróźno w po­
goni za nowym pomysłem. P rzez lat 
kilkaset kc Jarzył poprostu młocie i do 
brane pary, usuwaiac wierszem albo 
prozą przeszkody, które im zagradza 
ły drogę do ołtarz.?,. Później przyrzu­
cił się na spraw y małżeńskie 1 tak 
zwane przyprąwianfle rogów mężowi 
stało się jedynirm dożwplnnwm rcko 
czvn©m w  przcnuyśle korneftowósar- 
skim. Test rzeczą umroist zdumiewa­
ła cą. że ludzie od lat dziesiątków pa­
trzą w teatrze no wesołe cudzołó­
stwo albo — w dobie ostatniej — na 
smutne kazirodr+wo i nie spostrzega­
ła wcale, że te hałeczkę słyszą ze ses 
nv vn ra -  tó^S-y. Tsmat, pr7'sidm3ot 
śnvneźv uim s^e ,t jak fz a  nciknzy i 
iak hycń ulcry“ — razi UPipńoeihi w 
świetle żćłtwch lamp rampy. Publicz- 
"ośó nłaci za b5let i żady  źebv pan 
X. zdradził panńą V. z pan/a Z. albo 
odwrotnie, ? -by  p ari X. za boa??, pani 
7 m m i Y„ albo •wreszcie zebu pan Y 
im -ćdł panu Z. pan-a X- — bez tego 
nikt nie ma urawa nuśdó w  ruch mia 
szsmy teatralnej, aktorzy gnać nic 
chcą. rnechnrW  strejkuin, foisipicyent 
tn*e spuszcza kurtyny. T eatr wsnól- 
czesny to partya szachów — reguły 
gry s.o raz na zawsze usfaJone i kto 
by chc’a? chodzić królową jak skocz- 
ktom naraża sie na głośny protest ze 
strony partnerów, znleryi i kiebilteów 

Rzemiosło sceniczne z,nam tmche,
reguły tego savoir-viore\i umiem na 
pamięć, to też kiedy ml paczyszdł ra­

ptem nowy pomysł cfo głowy — po­
mysł współczcsnęl legendy o Serafi­
nie —, nie wiedziałem dripirawtdy, co 
t  nm  począć. Od lat klilkunestu na­
chodzi mnie nocami ów Serafin Ga- ■ 
bryel — cudotwórca naw m ytny — 
obraca ziemię, zmienia klimat, wydo- 
bi^r-a z jałowych piasków roŚHtiy 
podzwrotnikowe. pczbawfia ludzi 
wszystkich trosk doczesnycżi. pirzmn- 
si ich do raju tia zawołanie — a ja 
nie wiem. jak mu wytłumaczyć, że 
się na bohatera sztuki teatra.lncj nie 
nadaje. Jego wynalazek nSc jest wca­
le momstrualnym absurdem, przeciw­
ny  jest logicznie dopuszczalny, gdzieś 
tam, kiedyś — za lat tysiące — ludzie 
się globem z/emskim dowohńe kiero­
wać nauczą. Kwesty a, czyby&ny by­
li zupę łbie szczęśliwi, gdyby nam te­
raz tyć w raju kazano, zasługuje na 
uwagę i może "wypełnić widzowi czas 

j przez dwie godztoy spektaklowe i 
j przedkolacyjne od 8-ej do 10-ej — a 

jednak::: wolałbym, żeby pan Ga- 
J brycł — cudotwórcą nowożytny 
’ cła — został C./rektorem fabry
, ki 1 uwiódł poproś tu żonę swego pro 
I kurem ta. W tedy napisałbym o mim 

komedye salonową 1 chociaż wredzo- 
cb skrottnność nie pozweia mi tię 
chwabć, wierzę, że ta kenwdym nie 
’ -f.-by gorsza od dwóch tysięcy In­
nych, obiegłaby wszystkie sceny eu- 
ropeiskie I natchnęłaby drwa. fysl.ą.oe 
młodych pisarzy dlo innej kórniccy i, w 
której znowu prokurent uwodzi żonę

«śeS

dyrektora fabryki. Ale cóż — uparty 
Serafin- cudotwórca nie dbetał się 
zrzec swego pomysłu. Wychodził no­
cą ze ściany, obraca? globus w  rę­
kach, opowiada? mi dziwy niestwOrzo 
me, roztrząsał sprawę ze Strony oby­
czajowej, fi2ozic0QZnej, ppjJtyoznfjl — 
cóż miałem robić? Pbsłailam go dlo 
ipienwszego lepsztego ministeryum, V>- 
toczy łem kilkoma iireędnikaimfl:, kaza­
łem mu zademonstrować, jakby świat 
współczesny z jtego wynalazkiem się 
obszedł i mówiąc krótko, naraziłem 
jeden z większych teatrów na wysto 
wlenie „Promieni FF“. Go z tego w y 
nikło — wiadomo. Słusznie też m iaż-. 
dży się szlachetnego cdlcrywcę na 
pastę <ła zębów, a jeden, z sędziwych 
humorystów zarzuca mu, ze wiplymął 
na obniżenie waluty. Temat był ; ;za 
świeży* — kiedy meco stęchnie i my 
sżką (trącić poiczuje — za lat sto albo 
sto dwadz5,eśava — zaopiekuje się ktoś 
mo'm Serafinem ł napisze o nim do­
brą sztukę. Ufam że przyszłe ;';Pro- 
mtonie FF“ będą się miały do moich 
juk ;;Poirr.ieo i Jul'a‘ • do mtwnej no- 
WiJkS włoskiej. Pnztlraznję poimisł 
rrsoiemu prawundcowi 5 następcy tu- 
dzieży zyrzę mu wieMęgo sukcesu 
w teatrze. O Se naturaMe teatr w  je­
go czasach będzie jeszcze Istniał 1 tóe 
zamrze przedtem m  uwiąd starczy 
albo ma zwapnienie żył, które nSesste-' 
ty  — przędna zawsze pasmo żywo­
ta nazbjd regularnego, i' oŁerudiliwe-

}
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Wincentego 
Wschód słońca: 611  
Zachód słońca: 6'22 
Długość dnia: 11*13 Paźdzł̂ rBiha

T EA TR  E L  J . SŁ O W A C K IE G O  
Niedziela po*): Burmistrz Stylmoc- 

du i Cud św. Antoniego.
Niedziela wiesz.'? Dwie cnoty.

rTEA TR  „BA G A TELA ".
Niedziela pop.: Ósma 'tona Skrob,to 

Begę;
Niedziela wżccz.: Kurnik.

TEA TR M. O PE R A  I O PER ETK A
Niedziela pop: Barem cygańska;, 
Niedziela •wlecz.: Boocacio.

O PER ETK A W  N O W O ŚCIAC H
Niedziela pop.: Grigra;'
Niedziela wieoz.: Taniec szczęścia,

Program finansowy.
We wczorajszym artykule wstępnym 

wvpsdł wskutek pomyłki drukarskiej 
■eden z zasadniczych ustęaów niejasno. 
Brzmi on:

Nietyle bowiem szkodzi sam fakt 
in flacji, sam fakt naimiarn pienią­
dza — co jego niepewna i coraz słab­
sza podstawa, co stopniowy zanik jego 
treśd, co coraz mniejsza szansa (choć­
by tylko teoretyczna), otrzymania za 
łe papiery pokrycia kruszcowego, czy 
wogóle realnego.

Jak donoszą" 2 Warszawy! Urzędo­
wo zawiadomiono, ie  od I listopada 
b. r. ohowiazuią nowe przepisy prry 
wyieźczie z Polski do Argentyny, Każ­
da bowiem osoba wyjeżdżająca do Ar­
gentyny oprócz oznacsonych poprze­
dnio dokumentów podróży, musi po­
siadać legitymacyjną kartę osobową, 
ktćrą przy wizowaniu dokumentów wy­
dawać bęją konsulaty argentyńskie na 
speeyałnych blankietach. Brak takiej 
Iegitymacyi może wywołać wielkie tru­
dności przy wylądowaniu aż do ódmo- 
wy wylądowania przez generalną dy­
rekcję emigracyjną argentyńską.

Ps&fowia z ip M  w Warszawio.
Z Warszawy donoszą: Dziś w po­

łudnie pociągiem salonowym przybyło 
do Warszawy przedstawicielstwo dy­
plomatyczne Ukrainy sowieckiej z p 
Szumsaim na czele. Na dworou ocze 
kiwali misyę ukraińską reprezentanci 
ministerstwa spiaw zagranicznych i po­
selstwa sowieckiego, Wobec tego, że 
zarekwirowane w hotelu Wiktorya po­
koje dla przedstawicielstwa ukraiń­
skiego nie zostały jeszcze w zupełności 
opuszczone przez lokatorów, misya u- 
kraińska zamieszkała na razie na dwor­
cu kolejowym.

Przybył tu pociągiem nadzwyczajnym 
jnmstćr pełnomocny rządu szwajcar­
skiego pułk, Schjffer.

(t) Wczorajszy dzień poświęcili dziea- 
rikarze angielscy zwiedzeniu naszych 
zakiadów naukowych oraz fabryk i ko­
palni soli w Wieliczce.

O godzifiie 10 rano zebrali się go­
ście w „Espknaćzie* pucze, m przybyli do

AKadsmii han&loy/ej.
Tu począwszy od wejścia ustawili 

się wzdłuż schodów aż do wysokości 
o-go piętra w szpalerze uczniowie i u- 
caenice Akademii handlowej, witając 
dziennikarzy gromkimi okrzykami i da­
rząc ich hejnie kwiatami.

Przy wejściu na I piętro powitał go­
ści dyr. dr Kaunć-nberg. Mówca skre­
ślił w krćtłoch słowach hiśtoryę za­
kładu oraz trudności, na jakie napoty­
kano przy tworzeniu Akademii.

Pod koniec mówca wzaiósl okrzyk 
n& cześć prasy angielskiej i Wielkiej 
Brytanii.

Przemówienie to powtórzył dr Drze­
wiecki w języku angielskim, poczem 
orkiestra słuchaczy Akademii odegrała 
hymn angielski.

Następnie im'en’em młodzieży prze­
mówili do gord  jedna z uczenie, zaś 
z uczniów jeden słuchacz, poczem chór 
ucz-dów odśpiewał szereg pieśni.

Uczestnicy wycieczki zwiedzili gabi 
nety zakładu oraz laboratorya, potem 
wpisali swe nazwiska do księgi pamią­
tkowej. Dyrekcya zakładu obdarowała 
gości albumem oraz krótką historyą 
zakładu w języku angielskim.

Wśród niemilknących okrzyków opu­
ścili goście zakład, udając się do

Uniwersytetu JagieHoftsEiego
W auli Uniwersytetu przemówił do 

gcści w języku angielskim rektor Uni­
wersytetu dr l'owak.

M owa reK tora d sa  N ow zK a.
Mam zaszczyt powitać Was, Panie 

i Panowie w imieniu naszego staroży­
tnego Uniwersytetu, starożytnego, bo 
został on założony w roku 1364 ym, 
przez naszego króla Kazimierza Wiel­
kiego, wtedy gdy w Anglii panował 
król Edward trzeci. Następnie Uniwer­
sytet zestal odnowiony w roku 1400 
przez tego samego k ró la  Jagiełłę, kto- 
ry w dziesięć lat później, tj. w roku 
1410 pobił Niemców w sławnej bitwie 
pod Grunwaldem. Warto wspomnieć, 
ie  właśnie w tym. samym roku została 
przy Uniwersytecie krakowskim zało»

Pierw szy poseł polski 
przy rządzie ■ memleckiis.

Jak nam denoszą: Dziś w południe 
wręczył prezydentowi Ebertowi w obe- 
eności ministra spraw zagrr.nicznych 
Roseca listy uwierzytelniające nowo
manowany nadzwyczajny minister pol­
aki przy rządzie Rzeszy niemieckiej dr. 
Madeis’.-;. Uwierzytelnienie pierwszego 
posła cois.dego przy rządzie Rzeszy 
itUho cńar*v.t« nadzwyczaj uroczysty 
i oereałonukiny. Dr. Madejski przemó­
wił do jwezyueaU Eberta w języku 
polskim.

' W
Komunikują ze Lwowa: Po c*łvm 

szeregu zjazdów o charakterze handlo­
wym. odbył się we czwartek v  czasie 
T&rgów wschodnich we Lwowie zjazd 
o charakterze naukowym, a to trzeci 
Zjazd aptekarz/. Ziazd ściągnął %'e- 
gatów z całe) Polski w liczbie 150. 
Przedmiotem obrad było materyelee 
> moralne odrodzenie stanu aptekar­
skiego. Obecnym był reprezentant mi­
nisterstwa zdrowia, dalej szef sekcyi 
7. 'Warszawy dr. Beil, naczelnik woje­
wódzkiego urzędu zdrowia dr. Miko­
łajski, reprezentanci nauki i wielu in­
nych. Imieniem miasta powitał zjazd 
prezydent Neuuumn. Ha zjeździć wy­
głoszono szereg cdczytó.y, poczem roz­
poczęła się dyskusya. Wkcńcu uchwa­
lono szereg rczolucyi.

żona bursa dla niezamożnych studen 
tów a pierwszeństwo w przyjęcia do 
tej bursy mieli studenci Litwini i Ru- 
sini, którz/' wtedy licznie przebywali 
na studyach w Jagiellońskiej szkole.

Przy końcu piętnastego wieku był 
©rzez cztery lata uczniem krakowskiego 
Uniwersytetu nieśmiertelny Kopernik, 
który tak jak Wasz Niuton jest  ̂ ebe- 
cnie własnością całej ludzkości. Koper­
nik pochodził z rt^pnia z polskiej tam­
tejszej rodziny.

Uniwersytet posiada cztery fakultety 
oraz osobny oddział d!a nauki rolni­
ctwa, studyun? rolnicze i liczy i w uiie- 
jglyi roku około czterech tysięcy stu­
dentów a ma 110 profesorów.

J:.stem szczęśliwy, że widzę w mo­
rach naszej starożytnej szkoły przed­
stawicieli sławnego angielskiego dzien­
nikarstwa. Witajcie!

Po zwiedzeniu Uniwersytetu.
Dziennikarze angielscy udali się na­

stępnie automobilami
do iabryfti nm zyn  Zieleaiew- 

sifiego
gdzie po zwiedzeniu dyrekeya pod­
jęła ich śniadaniem.

O godzinte 2 popołudniu wyruszyła 
wycieczka pociągiem

do Wielicz&i
celem zwiedzenia tamtejszych sali*.

Na dworcu kol. powitał, reprezen­
tantów angielskich burmistrzj Aywas z 
gronem radców miejskich oraz przed­
stawicielami włsdz miejscowych. Z 
dworca dziennikarze angielscy zjecha­
li w podziemia salin. Tu Koło Pań u- 
gościło przybyłych podwieczorkiem. 
Dziennikarce oglądali saliny nie kry­
jąc olbrzymiego zainteresowania » za­
chwytu.

Wieczorem powrócili goście do Kra­
kowa, o godzinie żaś 10 wieczorem 
wzięli udział w objedzie i raucie wy­
danym na ich cześć przez Syndykat 
dziennikarzy ki akowskich w salonach 
Koła Literatów.

Dzisiejszy dzień obejmuje w progra­
mie zwiedzenie Bielan — skąd o i!e
na to pogoda pozwoli, powrót nastąpi 
łodziami motorowemi do Krakowa.
Następnie goście zwiedzą Wawel, Ka­
zimierz, oraz. Kościół Maryacki. O
godzinie 1 w połoninie odbędzie się
objad w lokalu Ko“a Literatów.

O krakowską „czaruą giełdę" — i w tym 
też celu z‘awd sie na pianiach Dietio- 
wskich z Kilku banknotami dolarów. 
Kiedy Goldoerg u-.ilowcił dokonać wy­
miany 50 dolarów na marki polskie 
zauważono, że banknot jest fałszywy 
w następstwie czego posiadacza jego 
odlano w ręce policyi. Goldberg wi­
dząc grożące nu aresztowanie odrzucił 
od ślecie banknot, który podjął i przy­
niósł na poiicy ę Meiłich Kanner. Przy 
bliższein zbadaniu banknotu okazało 
się. że jest to banknot 5 dolarowy, 
posiadający domalowane (zresztą bar­
dzo sprytnie) zero.

spisuPrace oKcło uHofic^enla 
- ludno k i.

(t) W przeważnej ile l ii okręgu spis
ludności już w części u 'jfpńczono. Naj­
bliższe dni zajmie uz ?ftęłnieoie bra­
ków skontrolowanie rnateryału w obrę­
bie poszczególnych okręgów i prOWi-
sorsfttiie ustalenie wyników spisu.

\V dalszym ciągu materyał spisowy 
zostanie poddany szczegółowej ■ rewi- 
zyi, poczem o ile główay urząd staty­
styczny nie zdecyduje się na powie­
rzenie jego opracowani* krak. biura 
statystycznemu, coby niezmiernie rzecz 
uprościło, a samo opracowanie przy­
spieszyło — będzie zgodnie z przepi­
sami odesłany do Warszawy;

Niezadługo spis będzie zupełnie u* 
kończony, co jest w duże* części za­
sługą młodzieży uczącej się. która z  
nadzwyczajną pilnością i sumiennością 
spełnia swe trudne zadanie.

Należy podnieść, ze większość mie­
szkańców Krakowa doceniła ważności 
spisu i zastosowała się skrupulatnie do 
wskazówek, choć z drugiej strony nie 
zbrakło kilku przypadków, gdzie oso­
by stojące wyżej nawet w hierarchii 
społecznej utrudniały pracę komisarzom 
spisowym.

Osoby, króre z jakichkolwiek przy­
czyn po dzień 10 bm. nie zostaną 
objęte spisem powszechnym, mimo, ie  
dnia 30 września o północy mieszkały 
w Krakowie stale,* lub chwilowo, «e* 
chcą się we własnym interesie zwró­
cić ustnie lub pisemnie do M. Biura 
statystycznego (pi. WW. Świętych 6.) 
Zwraca się uwagę na to, że osoba po­
minięta przy spisie nie będzie zamie* 
szczona w księgach spisu ludności, co 
może być połączone dk niej i jej naj­
bliższych z rozliczuemi niedogodno* 
ściami i uszczerbkiem w dziedzinie 
praw obywatelskich. Niezależnie od 
te^o w wypadkach, gdzie nie objętemu 
spisem można będzie przypisać winę 
uchyleniu się od spisu, narazi 
się on na skutki karno-sądowe 
a nadto aa ujemne skutki, które go 
spotkają ze stony władz policyjnych, 
przy sposobności porządkowania przez 
nie meldunków, co nastąpi w dniach 
najbliższych.

Dgień propagm dy za szKołą
powszpi ’

(i) Jak się

Streik farmaoestSw ukenozony.
(t) Wczoraj zakończył się strejk po­

mocników aptekarskich .w Krakowie.
Wedle nadesłanych irffennacyi, w  

Warszawie doszło dc porozuufenia 
między ogólnopolskim związkiem pra­
cowników aptekarskich a ministerstwem 
zdrowia, które przyobiecało zarządzić 
pewne podwyższenie taksy.

Pcdwyższen.e tó ma nastąpić naj­
później do 15 bm., w przeciwnym ra­
zie pracownicy aptekarscy grożą pow­
tórnym strajkiem.

W wczoiubzem ciągnieniu milionów* 
ki wylosowano numer 1229096.

B a O T c i i  w e
(:) Ouegdaj udało sie organom po­

licyjnym nrzyaiesztować Pinjęasa Gold- 
berga (iat 26) rodem z Ku.-czr.wa pccl 
Wsrszf.wą.

Goklberg trudni się. c d dłuższego 
czasu banałem walutami a g ównem 
polem jego spekulacyjnej dz-ałalnoćci 
jest właściwie Warszawa. Będąc je­
dnakże w przejeździe w Krakowie 
bzra}. ze ncłeźy koniecznie zawadzić

oo!s
dowiadujemy Związek 

kiego nauczycielstwa szkól pow-
eałejszechnych zamierza urzej 

Polsce dzień propagandy, 
cela

dzic w 
mający na

uświacionncnte szerokich warstw 
społeczeństwa o zadaniach i ważności 
szkoły powszechne'.

Krakowskie „O gnisko" ucuwal-ło, 
aby maoifesUcya ta odórht się w Kra­
ków e w niedzielę circa 23 b. in. i -a- 
pracza na nią oricd»fawlc:el: wszystkich

sposćf) zaznacwc, ze 
chna, 'wioną być troską 
ezeństwa, jako podstawa potęgi pań­
stwa.

cke
szfccisi powsze- 

tuilcga społ-

Z teatru J. Słow ackiego. Dfrirfaj po
południu Burmistrz Stylmosidu ę Gad 
św. Antoniego Ma-etertiirjcka. W- rofc 
Belli wystąpi p. Kacicka-Gall; 'W&cze 
rem dotskoriała kom-odya atKpścIska 
Alf. Sutm: Dwie cnoty z pp. Koenio- ■ 
^slcą, Żmijewską, 'Jedniowskiim omz 
, Uńską, . grającą tym ratze®* Izobeillę 
Cerrnice. W poniedziałek ł ea4r zaar- 
M ęty . We wtorek wzaoiwienie Drlą- 

a’ którego w zeszłym seaoaie 55 
przedstawień nie wyczerpało pófWP- 
ch.e:aa. Wznowienie piwygoto-waf re­
żyser Sosttr =.vsicL nolę ryt. grać bę- 
dzie jak na premierze T. Bfc.l.owsika.

tksześć obsady zeszłorocznej % p. 
Bcdnarzewską. Kańską. Tednowskim 
Guttuere-rn i Szymborskrni rja czele 
Mzostaje bez zmiany. Z nowych w y­
stąpią Żmścwskn, Kodeka, Modz.eJe- 
wdka. Malinowski, Działosr, Kaden i 
ianu. Orlątko wchodzi na «r«
wtorek U bm, W  prayęstawartte aldai
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ft2n>a fc.)fiKJya K. Wroczyńskifego: 
Dzieje salonu.

Z teatru Nowości. Dziś w  niedziele* 
popołudniu operetka ;,;Grig,ni“ a wie­
czór na liczne żądania ;Tam-ec szeżę 
5ca‘. W  poniedziałek powtórzonym 
będzie Taniec szczęścia a we wtorek 
GrigTfi. <
: Manewry jesienne w nowej obsa- 
-rdzie z pierwszą prima donną Szymul- 
Bką wchodzą na afisz we czwartek.

I. Polski Korpus Weteranów woj­
skowych w Podgórzu pod -proiteikto- 
latem generała Józefa Hallera urzą­
dza dzisiaj w niedzielę, jako w  rocz­
nicę poświęcenia sztandaru, uroczy­
stość wojskową. W zastępstwie wo­
jewody krakowskiego weźmie udział 
uroczystości Naczelnik Wydziału w 
Województwo Tadeusz br. Loebl.

Związek ekonomiczny Kółek rolni­
czych w Krakowie, ma możność do­
starczali a wagonowo tomasyny 36 
procentowej cytratowo rozpuszcza! 
nej w zamian za zboże1 chlebowe (ży­
to, pszenica) w  stosunku 150 kg. to- 
maisyny za 100 kg. zboża, wszystko 
loco wagon Mysłowice. Rcflekfandi 
winni wnieść pisemne zgłoszenia do 
16 października br. pod adresem Zw. 
Kraków, ul. Włślna 1. 8.

(t) Włamanie. Niezmany spralwca 
2aJcraidł się ouegdaj do mieszkania 
Zofii Ryniak zam. przy ul. Basztowej
I. 4. 1 skradł kapy z łóżek, srebrny ze 
garek ! innie rzeczy wartości 250000 
marek.

f  (t) Ukarani łłcHwlarze. Krakowski 
urząd walki z lschwą skazał Annęi 
Szczygieł za pobieranie wygórowa­
nych cen za kapustę na grzywnę 2000 
mk. |  5 dni aresztu. Szczylgłowa. żą­
dała! za Storę kapusty 6000 mk. Kapu­
stę skonfiskowano.

Zą lichwę ziemniakami skazano 
Wojdecha Gorczycę na karę 5 dni a- 
restztf |  5000 trik. oraz konfiskatę* 
sprzedawanych’ ziemniaków. tudzież 
Jam Gzerwoana karę 3 dni aresztu 
! 5000 mk.; Józefa Gąitfkfiewicza na 3 
dni aresztu i 5000 mk.; Wiojdecha Ro 
galskiego na 3 dni i 5000 mk.

Zh pobieranie wygórowanych cm  
za masło skazano Maryę 
na karę 2 dni aresztu i 5000 mk., Mł- 
gdalefcę Stasik na 2 dni aresztu i 3000 
marek.

(t) Amator spirytusu pod Wuczem. 
Aresztowano Woj. Krasińskiego lat 
18, znanego złodzieja, który skradł na 
szkodę Mojżesza V7iszni.tz.era zam. 
przy ul. Grzegórzeckiej 1. 31 duży dy 
mion spirytusu pojemności 20 litrów, 
wartości 65000 mk. Wisznitzer w po­
rę spostrzegł kradzież i odebrał mu 
spirytus; samego zaś amatora oddał 
pod opWkę policy!

rty Podejrzany dostawca" siana. Po­
licy?. krakowska aresztowała -23 le­
tniego Antoniego Lawasa, czeladnika 
rzeźnicklego z Krowodrzy, który 
przed Miku tygodniami zjawi się u 
Leonii Zakrzewskiej i pod pozorem do 
stawy siana wyłudził od niej kwotę 
50000 irik. LuWas przedstawił się Za­
krzewskie1! pod nazwiskiem: „Włady 
sław Eowas".

Kiedy jednakże po k*J3cu tygodniach 
nfe dostarczył zapłaconego już siana 
Zakrzewska udała się na poszukiwa­
nia i odnalazłszy go oddała w ręce 
polfcyf

EaiwaS zeznał, że ani pienięd'”/  ża­
dnych nffe poisiada ant też' słoma'.

(t) Zuchwały kieszonkowiec. Wero 
raj aresztowano Józefa Jeziorka lat
II. który na ulicy przystani? do nie­

jakiej Eugenii Kić i wyderł jej książę 
czkę z kwotą 5000 mk. Pieniądze ojde 
bramo.

- Nr '275.

LcKalaa 'zwyiKa w Kroliowis. — Trzy powody. — HraKowscy
spo&jlGRci „broili 4 sr.ę“ . -- Majasd-speltolsatów wlsdeiisKich.— 
Potrzeby walutowe han&Ia, — Prawdopodobieństwo ponownej

zaiiKi.
Kraków, 8 październiku.

(stm). W czoraj waluty obce w 
Krakowie snowu óeszły w górę, tak, 
że dolar sta ł pomiędzy L,100 a  5300. 
(Korony austryackie 2 mk i wyżej). 
Należy przedswszystlciern stw ier 
dzlć, że jest to kurs czysto lokalny, 
albowiem gdy \W 2urychu m arka poi 
sika sta ła  wczoraj 13, kor. austrya 
oka 19, to i u nas pomiędzy koroną, 
austryacką a m arką polską powinien 
istnieć stosunek 1 : 1*50. Ale na w yż  
«:zc u nas kursa obcych waihrt uziała 
kilka, przyczyn lokalnych, które da 
dza się podzielić na trzy kategorye.

Pierw sza — to wysiłki krakow  
skich spekulantów ofccemi walutami,

. nietylko tych z czarnej giełdy, o któ 
rych mówiliśmy już wczoraj. Chcieli 
oni „przetrzym ać11 tę „ciężką próbę41 
a gdy widzą, że próba się przedłuża 
i że m arka polska stale idzie w  górę, 
zarów no w Wiedniu, jak w Zurychu, 
usiłują przynajmniej chwilowo pod 
bić obce w aluty  w  górę. aby pozbyć 
się ich z możliwie największym  zy 
skiem, względnie z możliwie maj 
mniejszą stratą .

Druga, łącząca się z. nią p rzy  czy 
na, fo najazd wiedeńskich spekulan 
tów walutowych na Kraków, który  
dokonał się w  Ostatnich dwóch 
dniach. Gdy marka polska we Wie 
dniu jest teraz stosunkowo droga — 
67 hal za 1 m arkę — a w Krakowie, 
kupowana za korony austryackie, 
stosunkowo tania, bo blisko 2 marki 
za 1 koronę — to opłaci się tu przy  
jechać, kupić za korony austryackie 
m arek polskich, a za te m arki polskie 
Innych w N ut obcych, np. dolarów. 
Tern się też tłum aczy poszukiwanie 
u nas dolarów.

Trzecia przyczyna jest stosunkowo 
najzdrowsza i najnormalniejsza. Jest 
nią zwiększone w skutek zwyżki mki 
zapotrzebow anie obcych w alut przez 
nasz handel. Zupełnie zrozum iałą 
jeist rzeczą, że jeżeli nip. kupiec na 
t y ł  tow ar we Wiedniu przed tygo­
dniem, gdy  1 korona sta ła  na blisko 
3 i pół marki, z terminem płatności 
do 15 b. m., czy 11 listopada — to 
spieszy coprędz-ej pokryć swoje to  
bowiązanća -teraz, .gdy karowa stoi 
1‘80 m .'Jest to dla niego w  Icaikula 
cyi czysty ’ zysk luO-pracentoow S 
aby ten zysk otrzym ać, poszukuje on 
komorny gwałtownie, gotów, jest za 
nią trochę więcej zapłacić, choćby 
po 2 marki, l o  to mu się leszcze bar 
dzo dobrze opłaci. Poniew aż zaś u 
nas zapotrzebow anie obcych walut 
przez przem ysł i handel stale istnie 
je, więc to  zapotrzebow anie odgry 
w a staja rolę regulatora, a raczej ha 
mulca p rzy  każdei zwyżce kursu 
marki polskiej, k tóry tej zw yżce nie 
pozwala iść w  bardzo szvłvkletn tern 
pie.

Te trzy przyczyny, działające rą 
zem, sprawiajd, że w  Krakowie jest 
znowu pewna haussa na Obce walu 
ty, że' niezależnie od notowań w  War 
iszawie, a: nawet w Zurychu i W3e 
nśu, Kraków przejawia swOlą „auto 
nmilię1* wailutorwą, podtrzymywaną 
zarówno przez spek-ulantów, jak 
przeż ludzi rzeczywiście potrzebnią 
cych  oibcyclt walut. Oczywiście, że 
jeżeli zwyżka m arły oolskie^ na de 
cytitsjęcycb rynkach pieniężnych 
trwać będzie w  dalszym dagę, co 
się zapowiada — to krokowska zwyż  
ka obcych walut okaże sio zjawi 
skiem i>rzem‘5a?ące?ti.

ni«ż zajął«g« w graficznych zakładach 
Wierzbicklęjfo.

Dalsze badanie aresztowanych do­
prowadziło do fabryki pieniędzy, która 
znajdowała się w Pustelniku u Stani* 
sława Pawlika. Prztorowadzono tam 
rewizyę i znaleziono wszystkie urządze­
nia, potrzebne do fabrykscyi bankno­
tów, jak wspaniała wielka maszyna (fa­
brykat lipski), miedziane kotłv i mne 
narzędzia, farby, benzol itp. Maszyna 
byłą już rozebrana.

Fabrykę przywieziono do urzędu 
śledczego. Śledztwo doprowadziło wre­
szcie do reszty wspólników.

Przeprowadzono wreszcie reiyizyę »  
zakładach graficznych Wierzbickie ^  
gdzie znaleziono już przygotowane , £0.  
we przyrządy do fabrykacyi banka /tów , 
aowe klisze seryine L, U., które m(&}y 
być w najbliższych dniach wypu- uczone 
przez fabrykantów.

K r w a w y  w o ł ó w  ć c l a r ó w  
w Białymstoku.

Onegdaj Białyuistokiem wstrząs Ja 
wieść o krwawym napadzie, doitoua* 
aym przez nieinarvch bandytów na

reemigrantów z Ameryki Bcltnguczy. 
ków, zamieszkałych przy ul. Maryam- 
polskiej I. 24,

O godr. 12 w nocy bandyci wtar­
gnęli w podwó: ze, rozbili szyby od 
okien i wtargnęli do mieszkania. Bez 
żadnej przyczyny, i o nic nie pytając, 
bandyci dali w mieszkaniu kilka stłra- 
łów, aby przestraszyć domowników. 
Następnie przyłożywszy do skroni Anto­
niego Bolluguczyka i żony jego Bro­
nisławy, leżącej w łóżku, rewolwery za­
żądali dolarów, grożąc w prreciwnym 
razie śmiercią.

Przerażona żona natychmiast zdjęła 
Z szyi woreczek z 950 dolarami i wrę­
czyła bandytom, lecz jednocześnie 
wszczęta alarm, wo^iąc sąsiadów. Je­
dnak bandyci nie zadowolnili się tą 
wielomilionową sumą i zażąda!’ ieszcze. 
Nie otrzymu;ąc, poczęli bić Boltugn- 
czyków, . kłując • udet zając w głowy 
nożami. Żona Boltuguczyka zaczęła bła­
gać bandytów o darowanie im życia, 
proponując im cale mienie, lecz na 
prośby swo!" otrzymywała silniejsze 
uderzenia nożami.

Wraz z łupem bandyci zbiegli przez 
okno. pozostawiając Boitugnezyków bez 
zmysłów, zalanych krwią. Ciężko ran­
nych Boltuguczvków odwieziono do 
szpitala św. Rocha. Jest podejrzanie, iż 
bandytów nasłali sąsiedzi.

— -o O o------

W y k re s  bsBdr hłszerzy
ił
y

Policy! warszawskiej po obserwacyi 
trwającej niemal dwa tygodnie, udało 
się wykryć szajkę handlarzy falszywemi 
tysiącmarkówkami, a po nitce do kłęb­
ka dojść do fabryki tych fałszywych 
banknotów.

Na dworcu wiedeńskim aresztowano 
niejakiego Zalcmąn* i Klajnbortównę,

rrzv. których znaleziono pół miliona 
1000-markowych banknotów białych, 
fałszywych.

Aresztowani usiłoweli bezskutecznie 
przekupić wywiadowców.

Śledztwo ustaliło, że nięi fałszerstw 
prowadzą do Łodzi i do Białegostoku. 
W Białymstoku aresztowano Judc 3 
Kiajborta, a w War;z?wie znanego no­
żowca I „kasiarza“ Ryszarda Wojcie­
chowskiego, który obecnie przerzucił 
się do mniej ryzykownego « bardziej 
popłatnego „zawodu- .

Ekspert państwowych zakładów gra­
ficznych p. Maezewsk' po dokladnem 
obejrzeniu miliona odebranych fałszy­
wych banknotów 1000-markowych do­
szedł do wniosku, że falsyfikaty te zo­
stały wykonane nie przez dyletantów, 
lajr. orzez zawodowych litografów, gdyż 
do złudzenia są podobne do prawdzi­
wych. Nadto użyto kliszy prawdziwej, 
na której drukują fię dobre banknoty. 
Z tego widać, że fałszerze posiłkuią się 
kliszą skradzioną w r, ub. z państwo­
wych zakładów grafie .nycb.

W czerwca r, b. dyrektor Kerous 
natknął sic na tysiącrnarkówki seryi 
Z. I., które miały być dopiero wypusz­
czone. Przypomniano sofcie wówczas, 
że klisza tej seryi jeszcze w grudiru 
r. z. zaginęła w zakładach graficznych 
Wierzbickiego, a władze odnośne zo­
stały o tem zawiadomione dopiero w 
dwa miesiące po fakcie.

Pohcya długo nie mogła uchwycić 
wątku, *by wszcząć jakie takie docho­
dzenie. Zwrócono wreszcie uwagę na 
niejaką Waleryę Hirszbergową, pocho­
dzącą z Zagłębia. Stwierdzono, ie  jest 
oua kochanką Romana Dziswaftskiflgo, 
pracownika zakładów graficznych Wierz­
bickiego. Wówczas to poileya warszaw­
ska wszczęła akcyę, która doprowadziła 
do aresztowania Dziewańskiego, a na­
stępnie Józefa Chmielewskiego, rów

ZaKlad ubiorów m ijsjikb, dam­
skich i wojsllowyc a, ©raz fa­

bryczny sHlacJ sulina.
W czasie, kiedy p*zc m ysi i handel w 

Polsce zawisły był p r i  /w ażnie od protek- 
ojoin?mu zaborców, niedziw, że rozw ój 
tego handlu  i p rrm ny,sln  na ziemiach na- 
szych iro  mógł ąatoozyfi szerszych krę. 
gów  i ciągle m usisi s.ig zm agać z nanorem  
obczyzny. Zwłaszczaj M ałopolska tióozopa 
prepopderencją  W iednia , n g lra ła  się pod 
cęża rem  narzucanego  jej tow aru ntemie- 
ckie<ro t w ytw órczych sił przem ysłowych. 
To też roiło  się w , 1  U stach Małopolski 
on hurtow nictw a w iedeńskiego i rozm ai­
tych w ytw órni przem ysłow ych, k tóre dzfS 
pod naporem  sił krajow ych, z chwilą po­
grom u trzech  zaborów  — przeobrażają 
się na m odłę p o jsk ą  jedne po drugich, 
coraz częściej. -  Do takich  zakładów prze- 
m ysłowo-handlowyeh, w yrw anych z rąk  
obcych i św ietnie p ro speru jących  d z ię ii  
siłom polgJdaj w ytwórczości rękodzielni­
czej — zaliczać należy Z a k ł a d  u b i o ­
r ó w  m ę s k i c h ,  d a m s k i c h  i w o j s k o ­
w y  c h  oraz f a b r y c z  n y  s k ł a d  sukna  
PP t i  oj  t a  s z a  I W o ł k o  w i c z c .

Założony w roku  1012 n rre z  spółkę wie­
deńską pod f i rmą Back & Fehl, przeszedł 
po pogrom ie A ustrii n a  w łasność ówcze- 
sn e ro  kierew nlka, p. K arola H ojtasza i 
obećnie ro d  firm ą jeao  prow adzony na 
stepie iście europejsk ie j — rozw ija się 
znakomicie. Zakład za trudn ia w ielką iloSe 
pracowników, zarów no w k r a w i e c t w i e  
c i ę s k i m ,  d a m s k i m ,  J a k  i w o j s k o ­
w y m ;  należy do pierw szych tego ro d z a jt 
•aWadów w kraju . Każdy dział w ?pom - . 
nianego zakładu prow adzony Jest p rzez 
renom ow anego speeialiste. I  t aks  dzisł 
męski prow adzi p. W ładysław  W isłocki, 
dz 'c l d s m s k i : p. Józef Poradzisz. N ajnow ­
sze m ody i w ielki w ybór m ateriałów  tak  
krajow ych, ja k  i zagranicznych, dopeł­
n ia ją  wielkiego znaczenia w snom nianego 
zakładu jako  przem ysłow ego, k tó ry  się 
m ieści w K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  Pod­
w a l e  5. — T e l e f o n  3346.

Wczorat gie!£a KraKowsKa 
by?a zamKałęta.

Warszawa. Waluty: Dolary gotów  
La: traTiK. 5400-5600; sprzeda? 5600;' 
latpuo 5430; franki francuskie ‘̂ gołÓT/. 
tram z. 405; sprzedaż 405: kupnio 397; 
czrki: tranź. 375 ; 410; 407.50; sprze­
daż 407.50; kupno 395; funty szteriiof 

gotówdea tranz. 20000-20750; spnze- 
<ia? 20750: kupro 20125: creSd; toast 
20500-21000; Belgia gotów, tratis. 
400 402.50: Noa*y York cmetd: tnamz. 
5675, 5750; marki niemiedde gotówka' 
tram . 41 i pół, 43; sprzedali 43; kup­
no 41.75; korony a-ustryackie czeki; 
traraz. ISO; sprzedaż 180; kupno 107^0

Zurych. Lcn-dym 21.31; Paryż 40.72; 
Berlin 4.60; Nowy York 563; Medyo- 
laki 22.35; Praga 6.83: Budapeszt 2.25
Zagrzeb 4.82: Bukareszt nienotowamy 
Warszaw 0.13; Wiedeń 0-29; aiustr. 
stare sterapL 021.
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Drugi rurnisj o railiuoóskę,
SERY A II.

Uloiy l  Maryan Fontana.
Rcłwiązanfe szarad, umieszczonych po* 

niż ci, należy nrzGiJać wraz z a»«p.'w  
k łe m  d  * » c m u g u  m ^ a r n  Rsdakoy- 
„Gkńra Kras," najdalej d a  c s w u tk u ,  
dnta £0 p«idxletsiaca 1921 r.

W arcałM : 1) W jmmeraoh „Gońca 
Ersk.1*, datowanych na poniedziałki, dnia 
26 wracała. orać 13 i 24 oaźdz erzika b r. 
(wychodzących w o i e d ^ t l e  ro n o i, umie­
ścimy 3 e s ry e  s z a ra d  (Nr seryi 88, 94 
1 85L

2) P. J. r ren mn oratorzy 1 Czytelnicy, 
którzy n*d*S!ą każdorazowo na wyerą- 
t y  a mj;! ; « k a  odnońuego nun erj 
trafna rozwiązań i  wszystkich bez wy« 
j ą f m  sz a ra d , z am ieszczan y ch  w  po- 
wyih-ajreJ* tsw.ecli seryeefa, wtbodą pra­
wo do 10 «r»t* ib :a'ya,Ł »acrr6i,t jak nrf- 
lk wwka, album „lluzeum Polskie", ;:ul 
delko przed woj enn«go tytoniu i t. p.

3) PubMczoe loso’"iE?e tych 10 nagród 
odbędzie się w  nitosii f'Ę, duka 6  31eto­
nu c t  1 9 2 l’r. ó godz. 11 ^rzod poł. w du­
żej sali redakcyjnej „Gońca Krak."

41 Rozwiązanie i zarad, objętych Nr 
93, 94 i 95, oraz jwyr-ifc losowania podamy 
w numerze „Geńca Krak." datowany m na 
poniedziałek, dnia 141i&topada ta. r. (w u la  
d z ie lą , d n  a  13 l is to p a d a  b . r .  rano .

468.
Pierwsza druga cygan znatr.y,
'AfntnŁ {Ar^ypeJc et cactera.
Druga draga wymuskany,
Z w aze modnie się ubiera,
Czwartycli wspak t czwartych z rcidu 
Cesarskiego tz  ter ech znaięte,
•fęiną dodaj srtos-cę z p: zodu 
ffkv mej trzeciej i graj, oraria.
Niech na cpłoći łarluz M eszy,
K to chce wieczór sjKjdzić boskJ,
Wśród śpiewaczej dzielnej reeszy 
Prym tam wodzi IC. KrugiowsLŁ

469.
Pierwsza r 5erwrza usypia*
Trzecia tkmsja chodzi,
Z całości nad jeziorem -■
Skrzypek się "wywodzi,
!A źe świat jest na, opak 
■W pow.fjettmej 'dobie,
NJema smyczka ten skrzypek.
Tylko śpiewa sobie.
Bądźze nudal, mój skrzypku. 
Wytrwałości wzorem,
A' bez smaczku zostaniesz 
Wnet gtośnym tenorem.

f przyszła całośc i chce dowieść 
światu, te  druga wspak — jak nas zo- 
wią nasi „pofcratym:crr“ — nzaJzić się 
'mnie.

Czekamy itó czyny, gdyz s/aw ma­
my już dosyć, a całość jest dla najs do­
tychczas trzecią wspak.

Czekają tez i głodujący emeryci — 
może się wreszcie wypełnią ich próżiis 
pierwsze trzvoie?S 

471.
Dziś wam pionem, lece w  sekrecie, 
Żem z mą żoną drugi? trrecie,
Zamiast sziperki (dziś tal bywia’1) 
Pierwsza druga w barszczu piywajj 
Wąsy mają pierwszo Czecie,
Lecz im nie wierz, jak kobiecie 
Całość zwykle ot? zamyka.
‘A otwiera bez kluczyka.

472.
lietarrsm .

(Należy kolejno zmieniać ostabdą 
literę pewnego wyrazu.)

B —- masz Sdąc lasem.
D — wybije czasem,
F — to c^ęść im wiska,
L — cudowna miska1, 
i l  — udźw igm  dfieoię, '
T — kup na tandecie. ]
Nr. 261 „Gońca Krak.1*, w którym i 

zamieściliśmy 93. sery? szarad, a pier­
wszą seryę wdrugim turnieju o miiłto- 
aówkę, został diaszczętnae wyu/.eri*i- 
ny, skutkiem czego wielu naszydi P. 
T. Czytelników nie móyło ale zaopa­
trzyć w przepisane ftarrakawii turiniie- 
jii nagłówki numeru. Wobec tegjo po­
wtarzalny na łkane żądania 1 wywyż­
szą seryę szarad 1 przedłużamy tcrmla 

452.
D< nj?a picrwi za, ob3a «spn>,
To obcięty Izaak,
Ge warta pierwsza, obie wstfiei,
Do herbaty prema rzecz,
Pląrw sj-t czw cr.a  bywa klacz,
W draidei trs^cSfc* marznie tracz, 
Cw-rowt**. w apak  I p terw eza wprzód 
Ocaliła zwierząt, ród,
P«erw8*ą w liter rzędzie masz,
N« granicy mai a, straż
Czw arta w spak 1 tizecin wprosi,
GaiCifić órięci zwyk’3 w post 
Dzień patącya, w to jej graj,
Ko.y moją wtedy raj.

463.
Ti^ccia cstTtpjta metal znany 
C: ;v a r ta  p ią u t oześć ludzkości, 
Pierwszej tenor gdy nie weźmie,
Straszcie się W a ewski złości.
Drugiej trzeciej czw artej Śpiewał

OngJS am ant przy  gitarze,
PSej*uvaza c z w a r ta  t r r e ć l a  w Czech„eh 
To zamożni gospodarze.
C a ło ść  chorych zwykle ‘rapi,
A niekiedy zdrowych ludzi,
T czy p rzykra, ozy p rzy , em na,
Zawsze zwodci, zawsze ładzi.

464 .
K iiA K O  W iACZHK; o p e e c w y .

r i» .j» v sza  erbie płynie,
D r a g a  weiąż próżnuje,
Nb t n e c l s L  snortowieo 
Cudów dokazuje.
Całości niech będzie 
I  wdzięczność i ćhwala,
Bo nam- na oporę 
Milion iki dała.

TELEGRAMY

46$.
Do roso łu  p l& ^w szą n w u r tą  
T a r  dla s saltu dodać w aito ,
A gdy w  ś r o d e k  d am  dwa tony ,
Mam mój przysm al ulubiony.

456,
METAGRAM.

(Należy kolejno zm ieniać d r a g ą  literę 
pewnego w yrazu).

A — to wódz i  władca srogi,
- O  — w sypialnym  znaiaziesz wozie,

11 — m a małe cztery nogi,
Drepce w unał i na mrozie,

467.
P lo r w sz a  tr z e c ia  w zimie grzeje,
W  d r o g ą  a  t y ł u  nie pchaj nosa. 
Zanim  c a ło ść  się podniesie,
To nam  oczy wyją rosa.

Paryż. (PAT) Do tutejszych dzien­
ników donoszą ze Saarbrucken, ie  
wobec wnjesiem a protestu w Ge- 
ueUrle do zgromadzenia Ligy naro­
dów przez delegacją mianującą się 
rzecznikiem opinii ludności okręgu 
Saary przeciwko działalność1 komisy! 
rządzącej w okręgu Sasry. trzy n&j- 
ui?Rsz» syudyKyty rob otn ic?  o- 
Krę^u, roianow cie góraicy, Koleja­
rze i m etalowcy wysłali do Rody 
m  narodów depeszę z oświadcze­
niem, że wzmiankowana delegacja  
zosUh sformowani5 bez ich wiedzy, a

SIęska c .usłecyi vi Ameryce.
Wariz&wa, (TdL M.) Tuteisze koła 

polityczna chzym!v wirdomość z A- 
ir.eryki, że część Folskkgo Związku 
Narodowego Stanów Zjednoczonych 
zakończyła w Tcłado swoje obrady. 
Najważniejszyin aktem iest uchwała 
o zerw anie z endeckim W ydziałem  
Narodowym, któralo uchwała została 
przyjęta 321 glo ;ami przeciw 106.

-s« 1
0 flotę polską w ftda ŝkia.

W arszaw a , 9, 10. (Tel. M.) Sekre­
tarz generalny Lif i narodów Drummcnd 
wystosował do gen. Hackinga pismo, 
w któi em uf owainia-go w imieniu Ra­
dy Ligi narodów de prowizorycznego 
uregulowania SDrawy postoju floty pol­
skiej w porcie gdańskim, gdyż Liga

tem bardziej bez ich zgody i źe *'• 
prezentuje cna w rzeczywistości zslfr 
dwie pewną 1’czhę w sikich przemy­
słowców, wobec czego nie posiada 
najmniejszego prawa do przemawiam* 
w jir;*jłiu Tidnpśsi okręgu Saary. U*, 
świadczenie za/'tacza ^afej, ke 100 000 
crtonków wspomnianych rynd-raitÓW 
jak  najenergiczniej protestuje p rw fr4i* 
ko kair nanii delegacyi prtec" dęWof- 
ców, dążącej pir$.J*Mm”v  ikaem do 
aj ęsieaia obowiązującego oboenk W 
okręgu Saary wyułsccJa rubotoikuiii 
wynagrodzenia we walucie frankowej.'

narodów zajmie się szczegółowo pro 
blemem tym dopiero w grudniu.

3rlandzfóa iiorteencya 
w Lo&ilyme.

Londyn* 7,10, (PAT. H»vas) Dtłi 
wieczorem przybyła tu dnhrwacya trka- 
di.ko.

R .r i  jsh.  0 .10 . (PAT F! uSo) Rąde
gabinetową zadecydowała, by 6 o<de- 
gatów Ansrl.i wzięło udział w kouL- 
reucyi irlandzkiej. S m niemu L. Geryge, 
Chamberlain, lord Birkenhead, Cbćff* 
chill, sir Worthiiton Evans. s<i Hamei 
Greenword i sir Gordon Hewitt. Kon- 
fęreocya będzie otwarta w rezydeocyi 
premiera.

CTARIiZY ctitiipko z do- 
v  b rem i poleceniami, do 
ro iw o ieo ia  m atsrjaiów  j»5 
zkiem i  uo poshig, zosts- 
nici na tychm iast p rzy ję ty . 
Zgłoszenia do b iu ra  n .ż ,-  
n i e r ć r  <2 a n n o 3zkiewiczów, 
Kraków, S traszew skiego Z, 

548H
nOSZUibUJEM Y cio wię» 
t  ksi-ejo b iu ra  2 panien 
biurow ych ba idzo  biegls 
ffsz tc y c h  na meszynie. 
Zgłoszenia z odpisam i świa­
dectw pod „ F .u "  do.admi- 
nistrnrai Gońca. 5383

POSZUKUJĘ zdolnego ko« 
rep j te ra  do chłop ua 4ej 

klasi- i panienki 2-™ wydz 
W arauk i w sdle um  -w /. 
Zgłoszenia do A dm . J o ń ­
ca pod S. G. 6392

|  P O S & P  POSZCJZUIĄ |

OSOBA zuołns m ająca kfl- 
14 ku le tn ią p rak tykę b iuro  
w ą, ptszęei biegle n a  m:i* 
szynie eteuografi.itka no- 
S’ ii-je odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do A cm in . 
Gońca pod .S tcnogra fto -ka '

. 5390

s - P R Z E ^ A Ż  1
irRZEDAćlIA aolczy- 

yiote z brylantam i, 
omość w A dm inistr. 
, 5601

frł-EZEDAM kabino do e- 
J  lektryzow ania dla nży- 
tk u  lekarskiego, 8par«s fo- 
t  '-gr. Pruem ann, 10x 16 lti- 
w er „ P jc h “ i m agnet 6 cy­
lindrow y uL św. Jana 16, 
II, p, E drzwi. 6067

0O sprzedania 1 stolik ele­
gancki, 1 beczka wiekaza 

Sobieskiego IG b I  p. na 
praw o. 5332
CORT.EPJAN HofBatrira 
» zaraz do sprzadania uli­
ce Kochanowskiego 16. p a r­
te r  na lewo. 5265

CU1 R 0  podróżne wllid i
* palto zfmo re n a  tęgiego 
m ężciyzue do sprzedania. 
G:irncarsLa 2 pi_rter lewy.

5455

SFRZEDA&  obok kolejki 
państw owej 900 m orgów 

la su  sosnowe jo, -450 m or­
gów głębokiego ta ifow iska 
osuszanego i 2EO norgów  
pasiw lska. Cśna 10.00̂ 1 Mk 
za m órg. Zwracać się Ko­
wel Ti 'X:rdyica 6. Głębski 

536 ________

UJEŁNY" wiej sir ej .każda
* uość kupię.- O ferty nod 
.P i r a f w do E tura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego « Spki 
Lw ów  Jagiellońska 7.

SPRZEDAM 2 l m orgów 
g r y - tu  I  kląsy v.' ocwie- 

citi w ielictiui koto Gdowa. 
Gono 4100 dolarów. W iado­
m ość Sąd Dobczyce

r i l . W A R K  320 mordów 
* n iagdenburskich, z . z a ­
budow aniam i, inw entarzem  
żywym i m artw ym , 10 mor- 
gcm yid parkiem , etrw auii 
n y y b iobem i i zbioram i do 
nałjchm iastow ej sp izeda-
i y  zr. 16 mil. Mkp. M ają­
tek  znajdu je iń * w b. Kon­
gresówce 4 w iorstę  od s ta ­
cji ziemia żytnia, R..:flektau 
ci tylko za gotów ką pro- 
areńi są  o zgłoszenie się 
do biura St. K ruszyńskie­
go p Kielcach przy  ulicy 
Kolejowej n r. 86, 5489
KASY kontrolne 'm aszyny 

do p lssn iad o  sprzedania 
Specyalny waroztat do na­
praw , J . H scker, Kraków 
uL M anta 25. R09

0" 0 SPR ZED A N IA ^lustro, 
nzefy, kom oda, stók ze­

g a r  szafkowy, obrazy i wiola 
sprzętów  domowych. Pod- 
K 3rt.e, K rakusa 23, I . p; na 
Iowo.

DAROELĘ półtoram orgo- 
« wa w najdroższoj dziel­
nicy Krakowa blT ko to ru  
kolejom-ago. ziemia p iirw - 
szorz^dua do Bprzadania 
i a tT-iąc clwieścio dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Tciporczyk,

IfU P lĘ  TARTAK komplc- 
A tny i w dobrym  etanie. 
Zgłoszenia z podaritem u^ny 
gm. Chełmek pod Ośwlę- 
oimem. K<tf'4550,5

k .u r  ? T o
VUPI.Ę kredens kuchenuy.

Wiadomość bliższa w Ad­
ministracji Gońca.

5203

P*TJPIĘ willę na Salw.ato- 
w rze. Zutoszcnia do Aditi 
pod „W illa” . 5i 7i

IAUPIĘ dobry aparat foto- 
R graficzny, Szczegółowo 
oferty pod „Anastygmat* 
przylmuje Administracja 

5339
IfUPIĘ ilrstrowane orty - 
R styczne dzieła z zakresu 
sztuki. WladomoSć do Ad- 
min, Gońca pod , Sztuka", 

5604
^UPUJĘ aparaty fotogra- 
* fieza8 oraz wszelkie 
Przybory dr tyczące fotogr 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod .Fotografia' 5603

I Liili"irTi"- W ''
|  l ó ż  M E

TOMASZ Rogowski nr. w 
1897 r. w A!bzowej zgu 

bił tymczasowe zr„Swiad- 
czHcio demobHizaoyjnc, któ 
re nmeważuia się (5513

7 GUBIONĄ krrtę swolr ie- 
Ł, nia na nazwisko Włady­
sław Cholewa, Bokefz, O- 
święcirn ur. w 1899, które 
unif.waż»;a słę. 5516

ZGUBIONO pnp:fcry woj­
skowe ua nazwisko Fran 

ciszok Zyta ur. w 18S8 r. 
w Wimarach pow, Wieli­
czka' które unieważnia się- 

5515

7 GUBIONO papiery wej
•* skowe uh naz fisko Ja>i 
Kuchna z Gieroiiyc, które 
unieważnia się. 6514

&c C^DGb] #  11
»mł tjiffjSSaSa dn « iiysfl-Ht> - iw
pifirn  . #  
6B«jł 0t^05?t“i i  fieKlAM %

m śa m śt

N A J E L E G A N T S Z E  r g S T r i  
. W Y K O N A N I E  :: F U  | Ł R
□  O  DAM SKICH I MĘSKICH □  □  
7  A  P P \ A / r J  I A DSPLOMOWAMY
^ . A r t W ł M l A  -P A R Y Ż U  KUŚNIERZ

TaKUSI SESFSaU
K R A K Ó W  TYLK-° FŁ.ORYAŃSKA32 

= =  OFICYNY NA PIĘTRZE
53U6
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H u n  FAiti Pfzefisrfiw Wsikokswytl i os
Spółka M e w a  w Krakowie

zawiadamia, że osystaałne sztuki akcji wszystkich emisji 
wydawane będą w Sauku MatepsiakSm w Krakowie za 
przeefoieniem kwitów tymczasowych cd dnia 1»-so paź 
dziernika do dnia 15-go listopada b. r.

SztuKi nie podjęte w tym terminie będzie można 
w późniejszym terminie podjąć w biurach przedsiębior­
stwa.

Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, 
Lwowie, Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Biel­
sku mogą poświadczenia tymczasowe celem wyniany skła­
dać w tamtejszych filjach Banku Małopolskiego.

Równocześnie wypłacać się będzie dywidendę za 
kupony z I, II i III emisji. 5512
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Hateiy ostatnie n o w i  paryskie na sezon zinrowyl

Plusze, aksamity, ve.our-chiffony na płaszcze I suknie, crepe 
de chłne, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, szlafrok! iedwabne, 

Z? wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. — Wielki wybór.
Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i cząścicwa. 

Ostatnie nowości poleca;
B E N N O  B R E T T N E R ,  K R A K Ó W
Rynek jióway 13 D O M  T O W A R O W Y  Rynek główny 13 
Ostatnie specyalne modele paryskie k ap elu szy  dam skich. 

K iero w n iczk a  F e l i t |J  LljsiCfcli 22 - Srfe.fifjey.

M  E  T A L E
wyroby nacssąśae, — m iedziane, — cynow e,
:: gazow e. — ogrzew alne, i t, d. ::

JULIAN ¥ © K » ,  KRAKÓW
♦ (ULICA SW . JA N A  10 (SKLEP). -  TEL. 574.

DOM  SPEDYCYJNY I SCOHISWY

„SPEDOL"
Ska z ogr. odp.

Centrala b raków , ul FloryąAską £5. Tel 2017. 
©Reissa! we Lwowie, Mochnackiego 6.

Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacyach.
Stały ruch zbiorowy: Wiedeń—Hrattów i Kraków—Lwów.

Przewóz mebli pat. wozami meblowymi. 5519

Oclenia. Składy towarowe i piwnice tranzytowe.

M ao izp  obuwia 
O. B R  A N ©
Kraków, ul. SteroWiStna 6,
zawiadamia o zwinięciu fi­
lii przy ul. Grodzkiej i u- 
prasza uprzejmie o poczy­

nienie zakupów tylko
przy ul. Starowliinel L. 5

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
Kraków, Floriańska 32 i Gołębia 14. Telefon 2132,
WŁASNE WARSZTATY i MAGAZYNY
K u r t o w a i a  s p r z e d a j ;  w y r o b ó w  
t e a s z y & a r a E i i k h ,  w l k s i n y ,  t r z c i n y ,  
n a r z ę d z i ,  m a s z y n  i  w s z s l k l e f i  
m a t e r y a t 6 s r  d l a  k o t z y k a r s f t w a .

m m m o
YEI3S&ÓW £75KUN©WVSH 
109 1 3 OAAZ  WIK4.1N Y .

LfeMCtS^S I W O L F
Fabryką motorów l maszyn w Kolonii, Deufz l Wiedniu

d os& rcK sg ęcy ch  n at^ eh iw lasts:  
wszelKiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem
zielnym. — Motory Diesla bm  komprcss>ra. 'Motory ssące. — Apa­
raty dla zużytKowaaia odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i pop?' 
dzania motorów. — Loliomobile i loliomotywy benzynowe. — TraKtory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. — d t3 pr^Tffiysłil
w e ^ o :  M o to ry  do wiercenia, tloKowania i pompowanie 
nym  p Q £ 3G£in, gazem ziemnym, ropą lub benzyną. —

lila elishaustorów*.
Generalne zasijastwa: Ini. IŁ ^ELES!N5K5 i Ska w Borystawsu.

Telefon Nr. 13/ I 138,

•ropy ze zm ten -  
Motory do pędzę*

4953

Telefon Nr. 137 i 133,

w doskonałym słan e w rusliu-kompletny
PARO DYNAMO, maszyna stoiąca kompa* 
miel, z konden. fabr. ScSiebau . Elbing 1904 r. 
215 H.P. 190 cbrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona z DYNAMO PRĄDU st. Siemens- 
Schuckert 440/470 Wolt 275 Amp. z apa­
ratami i przyrządami KOCIOŁ 2-rurowo pło­
mienny fabr. H. Pankscń z przegrzew. Ba- 
beock - Wiiccjt 10 atm. powierzchn. 90,5 m*

natychmiast do sprzedania
Szczegóły,warunki, rysunki: 5241

Inż. JULIUSZ ALTER
WARSZAWA — Krakowskie Przedm. 6,
Telefon 52 49. Tetaion 52-49.

MASZYNY?DO  P I S A N I A  •  
RACHOWANIA i

se nawet zupełnie zniszczone 11 r*.
przyjmuje do gruntowne! naprawy i czyszczenia. Pierw­
sza w AWopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonują dokładnie, prędko i pod gwarancją.
W, KEYHA, mechanik, braków Floriańska 3.
^watase skubum as «BEH*a ^ucansaKaBBiiwnaBB 
Rljo'giJri na Pomorzu-Poznańskiem, dnie, mata, nomy, 
lihllulri wille, młyny, tartaki, fabryki, hotelo, cegielaij 
oraz na'rozmaitszo ^bjokta przemysłowo-bandiowe z rąk 
niomieoki-h najwiskar.y wyi>ór nos'ada do sprzedania 
, REKLAMA POMO&5KA" Bfuro Ostoszert. Toruń Stary 

fty ek12 telefon £18- 5S4fl
iawmaBpr.awgaiiłwpiHBaan  ̂- BBwgBB^aigiaBgiBBlwgBB

Wydawca: W zastępstw ie Spółki wydawniczej Gon.cc Krakowski4'. Spółki z ograniczoną poręs%: M arjan F ontana.R eaaktor odpowiedzialny, Luówtk Grouuś, 
* * Druk. K at. Spółki W vdawuicaej „P raw da" w Krakowie,


